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Zaproszenie. 


Dziecij 
s całej Łodzi d 
i wraz z rodzicami ł 


Ñ zaprasza na ucztę w komedji £ 


| „Matybrajck: | 


E która wyświetlana będzie na 
$ poranku w 


|» CASINO“ | 


s w niedzielę, dnia 14 b. m. 
o godz. 12 w poł. 


Jackie Coogan 


Utopja u wrót gabinetu. 


Po wielkiej debacie rozbrojenio- 
wej w Genewie warto zasłanowić 
się nad miezwykłem zjawiskiem: 
ideą powszechnego pokoju, a więc 
jedną z tych, które zawsze uważa- 
ne były za najbardziej fantastycz- 


ne, zajęło się zgromadzenie mę- 
żów stanu, dyplomatów, delega- 
tów kilkudziesięciu państw. Jest 
to widowisko wyjątkowe i parado- 
ksalne. Utopja wkroczyła na obcy 
sobie teren, tam, gdzie wszystko 
zdaje się być jej przeciwstawie- 
niem. Miało się wrażenie, że mini- 
strowie i szefowie państų zebrani 
w Genewie studjują Kanta i wy- 
kładają jej koncepcje wieczystego 
pokoju. Zdawało się, że tam duch 
Dantego, który również marzył o 
pokoju między narodami, kieruje 
dyskusją. Co zą dziwaczny kon- 
trast! Ludzie, myślący i pracujący 
pod znakiem największej trzeźwoś 
ci i realnego interesu, radzą nad 
urzeczywistnieniem haseł, które 
po wszystkie czasy zaliczano do 
stery pobożnych, idealistycznych 
życzeń. 

Czy więc stracili poczucie rze- 
czywistości? Czy dali się porwać 
marzemiom ? 

Bynajmniej. Zmieniła się sama 
rzeczywistość, dziś fuż przesiąknię 
ta potrzebami, które niegdyś nale- 
żały do sfery utopii. 

Amerykańscy prołesorowie pra- 
wa międzynarodowego, politycy i 
ekonomiści, którzy przygotowali 


Helen 


W sobotę dn. Lzy ap i niedzielę, dnia 14-go 
wrze 


nia odbędą się 


W Koncerty popularne 


pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


W sobotę początek koncertu o godz. 4 p. 
„Kol nidrej* „Dybuk“. 


p. w programie m. im, 


W niedziele od godz. 11.30 Poranek operowy. Od godz. 4.30 


WIELKI KONCERT MUZYKI KAMERALNEJ. 
Ceny biletów zniżone, W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 


Wierzyciele 


Lois Stena 


posiadający weksle z wystawienia 


„M. Markowicz" zechcą się w ich 
własnym interesie zgłosić Konstan- 


tynowska 43, m. 15, między 5—7 
wiecz. dziś. 


mu. Zaczątkiem. Nie posiada ono 
mocy takiej, która przeważyłaby 
szale zagadnień międzynarodowe- 
go współżycia, ale już działa na 
nowym, z trudem zdobytym tere- 
nie. Przekroczyło sferę filozofji i 
literatury, żyje już w świecie real- 
nej polityki. . 
Nasze czasy są epoką najkrań- 
cowszych sprzeczności we wszyst- 
kich dziedzinach zbiorowego ży- 
cia, I to stanowi najsilniejszą cechę 
obecnego chaosu. Jedną *z takich 
sprzeczności jest wzmaganie się 
idei pacyfistycznych przy jedno- 
czesnej, olbrzymiej pracy technicz 
nej w dziedzinie nowych sposobów 
prowadzenia wojny. Ta sama Ame 
ryka, która niewatpliwie przoduje 
w propagandzie pacyfizmu, posia- 
da od paru lat specjalny, wielki u- 
rząd dla spraw broni chemicznej o 
5-ciu departamentach, posiada u- 
formowane już pułki chemiczne i 
ogromny arsenał tej broni — mia- 
sto Edge-Wood. Te dwa sprzeczne 
procesy działają wszędzie z wię- 
kszą lub mniejszą jaskrawością. 
To też nic nie upoważnia do złu- 
dzeń, że pacyfizm w i w spo- 
sób decydujący weżźnfie górę. 
Wszelako wszystko pozwala 
twierdzić, że idea pokoju uczyniła 
wielki postęp, że z obłaków spły- 
nęła na ziemię, czego widomym, 
manifestacyjnym znakiem jest o- 
becne zgromadzenie ligi narodów. 
Rządy państw musiały się zająć 
powszechnym prądem pokojowym, 
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wanie sobie sprawy, że ów nowy 
kataklizm mógłby zaprowadzić 
świat dzisiejszy już nie na kraniec 
przepaści, ale na jej dno. Wszędzie 
też odbywa się na wielką skalę 
propaganda pokoju. 

W berneńskiem biurze pokoju 
oraz w kongresach międzynarodo- 
wych łączą się różne stowarzysze- 
nia i związki, w rodzaju stowarzy- 
szeń porozumienia narodów (w A- 
meryce i w Niemczech), ligi wol- 
ności (we Francji, Szwajcarji i Wło 
szech), lig praw człowieka i oby- 
watela, związków rozjemstwa mię 
dzynarodowego i t. p. W Angli po- 


wstała rada narodowa pokoju, łą- | to uznają za wskazane, 


cząca około dwudziestu stowarzy- | 


szeń oraz licme kluby, Filantrop 
w wielkim stylu, jak Carneśgi i 
Ginn (założyciel „The World pea- 
ce foundation) przyczyniają się do 
wzmocnienia ruchu. Powstaje bar- 
dzo obfite, specjalne piśmięnnic- 
two. Wychodzą pisma tak poważ- 
ne, jak „Les etats unis de l'Euro- 
pe” (Bern), „Droit des peuples" 
(Paryż) „Foreign affairs (Londyn), 
„Friedenswirte (Wiedeń), „Frie- 
densblaeter" i „Voelkerverstaendi 
gung' (Berlin) „International Con- 
ciliation", „Herald of peace", „Con 
cord" (Anglja i Ameryka), zaś od 


Współdziałanie Ameryki. 


L. PINKUS| 


i 


W sprawie odszkodowań 


tu- ine urzędowe figury, zasiadające na 


dzież arbitrażów, gwarancji i pro- | konferencji. 


jektów rozbrojenia, Stany Zjedno- 


To samo tylko na skalę niepo- 


czone nie zajmują już ani dawnej | równanie większą było na niedaw. 
postawy Wilsona, ani późniejszej nej konferencji w Londynie. Stany 


ardinga, lecz najnowszą, środko- 
wą między niemi, najkorzystniej- 
szą dla samych Stanów i najbar- 


198—3 dziej upokarzającą dla Europy. 


Wilson przez udział osobisty w 
kongresie pokojowym i przez pod- 
pisanie traktatu wersalskiego zwią 
zał Amerykę z powojenną polity- 
ką europejską, zapewnił jej po- 
ważny głos w głównych kwestjach 
naszej części świata, lecz przez to 
obarczył ją ciężkiem brzemieniem. 
‘Starodawna przegroda, dzieląca 
| Amerykę od polityki europejskiej 
i wyrażona bardzb dobitnie w zna 
nej doktrynie Monroego, 
jak się zdawało, z chwilą podpisa- 
nia traktatu wersalskiego przez 
Wilsona. 

Atoli naród nie zaakceptował 
|jego polityki i odrzucił ją w ostat- 
nich wyborach, Prezydent Har- 
diag, wybrany znaczną większe 
ścią, proklamował zasadę absty- 
nencji w stosunku do spraw i kło- 
potów europejskich, 

Ameryka cołnęła swój podpis na 
traktacie wersalskim i zawarła z 
Niemcami odrębny pokój. 

Wycofała się też z ligi narodów 
i wszczęła nawet spory z powodu 
jej mandatów. 

Jednakże mylili się mocno ci, 
którzy w polityce Hardinga wi- 
dzieli tylko powrót do starej ame- 
rvkańskiej zasady i brali jej absty- 
nencję zbyt szczerze i zbyt prosto. 
Stany Zjednoczone są dzisiaj zbyt 
wielką potęgą, aby mogły za- 
mknąć się w politycznym i ekono- 
micznym systemie z przed lat kil- 
kudziesięciu, Jeżeli z większą niż 
kiedykolwiek stanowczością nie 
pozwalają Europie wtrącać się do 
spraw  zaatlantyckich, to same 
wcale nie rezygnują z ingerencji w 
sprawach starego świata, ilekroć 


| 


Ta tendencja znalazła wyraz w 


j„nieurzędowym'* udziale przedsta 


wicieli Stanów w różnych konfe- 


| rencjach lat ostatnich. Taki przed- 


stawiciel zabiera głos w danej 
sprawie, jedne rzeczy akceptuje, 
drugie odrzuca, a całkiem uchyla 
stę od zobowiązań. Takie postawy 
zajmował „nieurzędowy* przedsta 
wicie}! amerykański Child na kon- 
ferencji w Lozannie. Z iednej stro- 
ny zachowywał się jak obojętny 
obserwator, z drugiej zaś stand- 
wczo domagał się wolnej drogi 
przez 
zniecierpliwiony delegat turecki 
zwrócił mu irwagę z powodu jego 
dwuznacznej pozycji i zapytał się, 


runęła, | 
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nie wysłały na nią właściwego 
przedstawiciela; był na niej wszak 
że w „nieurzędowym” charakte- 
rze ich poseł w Londynie, a poza 
nim wpływali na obrady przedsta- 
wiciele bankierów amerykańskich. 
I wpływ ten okazał się tak potęż- 
nym, iż przeważył decyzję co do 
prerogatyw kómisji odszkodowań 
i zmusił Herriota w tym fundamen 
talnym punkcie do ustąpienia. Jak 
wiadomo, na przyszłość bez przed 
siawiciela amerykańskiego komi» 
sja nie będzie mogła wydawać po- 
stanowień co do stwierdzania prze 
winień niemieckich, Zdawałoby 
się, że po takich awansach, okaza 
nych ze strony koalicji Ameryce, 
ta ostatnia przystąpi. formalnie do 
grona państw, reprezentowanych 
na konferencji londyńskiej i ze- 
rwie ze swym nieurzędów "Ua 
działem. Ale o tem nic nie słychać. 
Sam prezydent Coolidge zabiera 
głos w tych doniosłych sprawach, 
wyraża zadowolenie z powodu 
przyjęcia projektu Dawęsa, odzy- 
wa się na korzyść pożyczki dla 
Niemiec, lecz nie wspomina o ści- 
ślejszej współpracy z Europą i 
przyjęciu więcej określonych zobo 
wiązań, Kto zaręczy, że on sam 
lub jego następca znowu nie od- 
wróci się od spraw europejskich, 
umyje ręce i zostawi naszą część 
świata na pastwę kłopołów, które 
oczywiście muszą wzrosnąć od na 
wału zaczętych i przerwanych 
spraw. 

Obecnie idzie za oceanem agi- 
tacja przedwyboroza i nie może- 
my wiedzieć ani jej wyniku, ani je- 
go wpływu ma politykę zagra- 
niczną Ameryki. Nie ulega wątpli- 
wości, że niektóre kroki oraz o» 
świadczenia tamtejszych polity- 
ków są głównie obliczone na grę 
wyborczą. 

Stosuje się to przedewszyst- 
kiem do projektu arbitrażowego, 
ułożonego w instytucie Catneggie- 
go i wniesionego do ligi narodów. 
Projekt nie jest starannie i kon- 
sekwentnie opracowany, okazuje 
duże braki, a nawet sprzeczności, 

Atoli te ujemne strony nietylko 
nie zmniejszają, lecz podnoszą ra- 
czej wartość YĆ projektu 
dla agitacji wyborczej, Biedna liga 
musiała się na serjo zajmować po- 
średnim manewrem kampanji wy- 
borczej za oceanem. 

Ameryka zajęła w stosunku do 


cieśniny tureckie, tak że | państw europejskich stanowisko 


uprzywilejowane. Miesza się do 
ich spraw, kiedy jej się podoba f 
o tyle, e ile jej się podoba. Wy- 


i czy jest on politycznym przedsta- | wierając wpływ powyższy, zach3= 
dwuch lat wielkie czasopismo Wy-,wiciełem Ameryki, czy też nie. | wuje wolną rękę i nie pozwala się 
dawane w kilku językach przez, Nie miało to zresztą praktyczne- |skrępować zobowiązaniami wo- 
towarzystwo socjologiczne w Tue! go skutku; Child dalej robił co|bec Europy, Oto najnowsza po- 
rynie p. t, „Vox popułarum” i t. d. chciał I-w swej nieurzędowej roli stat słynnej doktryny Monroe 'go. 
Nadniesie| raoba, 34 io więdwyć wywierał większy wpływ, niż róż- J. Mazurski. 


narodowych kongresów  pokojo-| i 


wych zgłaszają swój akces miljo-| tycyzmu. 
nowe zrzeszenia robotników. 
Siłą więc i rozległością 
pokojowego na świecie fłomaczy| z głosem opinii ludów, tuż tak sil- 
się to, 
przystąpić do rozważania tej spra-|nsią, rzecz prosta, © wszystkich 


nurtującym wśród wszystkich na- 
rodów świata. Jest to już prąd ży- 


tak śmiały projekt paktu gwarancji 

i wzajemnej pomocy, nie są zapa- 

lonymi młodzieńcami, bujającymi| wiołowy, którego żadeń mąż sta- 

w obłokach, Jako autorzy proje-|inu lekceważyć nie może. Na 

ktu, byliby jeszcze przed pristan) Pamocdonie pacyfizmu złożyło się 

wojną uważani za fantastów. Dzi | wiele przyczyn. Nadewszystko, 
| 


Ś 
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im nikt takiego zarzutu nie posta-| rzecz prosta, cierpienia lat wojen-| wy. Utopja stanęła u wrót gabine- | koniecznościach uzbrojonej gwa- 
wi. Hasto ongi utopijne stało się zaj nych. Obecnie zaś — lęk przed mo| tów i nie daje się już zbyć lekce-;rancji, wszelako w dzisiejszej poli- 
; u A > z . s - | D * .. FE > 
czątkiem całkiem realnęgo peagce-|źliwością nowego kataklizmu i zda | ważący uśmiechem zimnego scep!'tyce świata wołania o trwały po- 


Ministrowie i szefowie 
rządów muszą w swych wystąpie- 
ruchu | niach publicznych zrymować się 


kój między narodami i państwami 
nie mogą być przez żaden milita- 
ryzm zagłuszone, przeciwnie — na 
wyraźniej wpływają na powolne, 


że rządy państw musiały, nej, Ci sami politycy nie zapomi-|lecz konsekwentne i stałe kształ. 
towanie się-nowej przyszłości, 


I na tem polega częściowe zwy- 
cięstwa utopii 


Józet Wasowski. 


w 
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Sprawa wileńska w lidze narodów. 


skandaliczna taktyka Galvanauskasa. 

GENEWA, 12 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). — Nieprzy* 
jazne stanowisko delegacji litewskiej w sprawie wileńskiej nie zao- 
szczędziło zgromadzeniu ligi kłopotów. W kołach zgromadzenia jest 
żywo komentowany incydent, który się wyłonił na wczorajszem noc- 
nem posiedzeniu podkomisji wileńskiej, komisji szóstej. 

Delegat Litwy, poseł litewski w Londynie, Galwanauskas, domagał 
się udzielenia mu miejsca w podkomisji. 

Delegat polski Zalewski, zgłosił wniosek o zaproszenie delegacji 
polskiej do wzięcia udziału w podkomisji. ! 

Podkomisja uchyliła obydwa wnioski, polski i litewski i postanowiła, 
że delegacje będą zapraszane od czasu do czasu, gdy praca podkomisji 
tego będzie wymagała. ć 

Niezadawalając się decyzją podkomisji Galwanauskas złożył dziś 
protest do komisji szóstej. 

Plenum komisji na dzisiejszem posiedzenin po południu zaakcepło- 
wało uchwały podkomisji i orzekło, że strony będą powoływane w mia- 
rę prac podkomisji. Galwanauskas złożył wówczas protest przeciwko 
temu, że delegat belgijski bierze udział w obradach twierdząc, że jest 
stronniczym, powoływał się przytem na stanowisko delegata Hy- 
mansa w radzie ligi, mając zapewne na myśli znane projekty Hymansa 
w sprawie wileńskiej. 

Dotknięty zachowaniem się Galwanauskasa, Hymans zrzekł się 
udziału w podkomisji wileńskiej, wobec czego komisja szósta wydele- 
gowała do podkomisji delegata szwajcarskiego Forresa. 


Oficerowie polscy we Francji. 


PARYŻ, 12 września. (PAT), =) Dnia 8 b, m. oficerowie polscy 
W dmiu wczorajszym minister woj | zostali przyjęci przez szefa sztabu 
ny gen. Nollet wydał śniadanie na į generalnego gen. Debeney, 10 zaś 
cześć gen. Serdy-Teodorskiego. ib. m. przez gubernatora wojsko- 
dowódcy wyższej szkoły wojennej | wego miasta Paryża gen. Gouraud. 
w Warszawie, który w towarzy- 
stwie instruktora francuskiego, į 
płk. Faury'ego, oraz 40 oficerów | 


i 
$ 
f 


W ubiegłą niedzielę oficerowie 
polscy złożyli wieniec na. grobie 


kół Di .do Feancji celu | nieznanego żołnierza, Wczoraj 
szkoły przyby PZ wieczorem gen. Serda-Teodorski 


zwiedzenia instytucji i urządzeń 
wojskowych. 4 

Na śniadaniu obecni byli ze stro 
ny polskiej poseł polski w ri aa 
Chłapowski, attache wojskow i 7 , a 
poselstwa polskiego płk. Klecberg, Walki, oficerowie dnia 25 
szef wojskowej misji zakupu Kłoj.- | Wraca do Warszawy. 
ko-Radziejewski, 


Zajścia listopadowe przed sądem 
najwyższym. 


wraz ze szkołą odjechał do Ver- 
{regu zakładów wojskowych i te- 


b, 
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Audiencie u premiera. 

Przyjęcie wojewodów. Skargi 

metropollfy. — O kredyf dlugo- 
ferminowych. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz, 
koresp,. Prezydent rady minist- 
rów, p, Władysław Grabski, przy- 
jal wczoraj nowego wojewodę łódz 
kiego, p. Garapicha, i wojewodę 
śląskiego, p. Bilskiego. 

Następnie premjer przyjął me- 
tropolitę prawosławnego: władykę 
Dyonizego, któremu przedstawił 
cały szereg skarg na sytuację koś- 
cioła prawosławnego w Polsce. 

Wreszcie premjer odbył wczo- 
raj konferencję z prezesem towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, 
p. Glinką w sprawie uruchomienia 
kredytu długoterminowego. 


UZNANIE DLA P. SKRZYŃSKIE- 
GO W SZWAJCARII. 


GENEWA, 12 września. (Pat).! 
Prasa: szwajcarska przyjęła mowę 
ministra  Skrzyńskieśo bardzo 
przychylnie, 

„Gazette de Lausanne", cytując 
ustępy o załatwieniu sprawy oby- 
watelstwa  mnieiszości niemiec- 
kich, o ustawach językowych i o 
uniwersytecie ukraińskim w Kra- 
kowie, pisze: „Tak więc Polska na. 
całej przestrzeni swych granic, 
płacąc -swym wczorajszym cie- 
mięzcom dobrem za złe, czyni u- 
istępstwa doniosłe. Kiedyż Polska 
|— pisze dziennik — uzyska uzna- 
inie za te wysiłki?" 
|MOJqUN1EŚ yore} t OBIM Iozap 
I 
10 POMOC DLA DOTKNIĘTYCH 

NIEURODZAJEM. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz, 
koresp.). Delegacja klubu „Piasta“ 
|z p. Kiernikiem na czele przedsta- 


dun, następnie po zwiedzeniu $ze- | wiła wczoraj premierowi p. Grab- 


skiemu żądania, dotyczące kredy- 


renu, na którym rozgrywały się |tu rolnego dla okolic, dotkniętych 
m, | tieurodzajem, 


Premjer przyrzekł rozpatrzeć tę 
sprawę. 


MIN. KIEDROŃ WYJEŻDŻA NA 
KRESY. 
WARSZAWA. (Telef. ód naszą 
koresp,). Minister przetnysłu i han-| 
dlu, p. Kiedroń wyjeżdża w tych 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) — Jak wiadomo wyrok| dniach na kresy wschodnie dla zba 
sądu przysięgłych w sprawie o zajścia listopadowe z powodu złożenia| dania stanu komunikacji poczto- 
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Z r m a 


Kongres C I E. 


WARSZAWA, 12 września, —|su C. I. E. w sali recepcyjnej ra- 
O godz. 12 min. 30 w wielkiem sali|tusza. Na mowę powitalną prezesa 
fiiharmonji odbyło się otwarcie dru|rady miejskiej p. Balińskiego, od- 
giego kongresu C. L E. Obecni by-| powiadał Mac Adam (Anglia). 

lil przedstawiciele rządu i miasta! torni 
Warszawy, posłowie, senatorowie, jechali się na wycieczki, Do Lwc- 
generalicja, korpus dyplomatyczny|jwa wyjechało 20-tu uczestników 
cr$amizacje spoleczne i t. d, kongresu, do Wilna 30, do Pozna- 

Wysłano telegram do prezyden-| nia 40-tu. 
ta Rzpliłejj Wygłoszono szereg} W Warszawie pozostali tylko ci 
"zemówień okolicznościowych, — | delegaci, którzy należą do wybra 

O godz. 5,30 popoł. rada miejska | nych komisji. 
przyjmowała uczestników” kongre- 


„Czysty interes Tad. Czyżewskiego” 


WARSZAWA. (elef. od nasz. 
koresp.). Policja śledcza w War- 
zawie aresztowała wczoraj stu- 


U 


Występował on również, jako 
akwizytor ońiłoszeniowy dla prasy 
warszawskiej, dostarczając jej o- 
denta uniwersytetu warszawskiego] śłoszeń towarzystwa „Lloyd Pol- 
Tadeusza Czyżewskiego, który |ski', za które został winien poka- 
ped preteltstem zbierania ogłoszeń | źne sumy administracjom pism sto 
do nieistniejących wydawnictw, jlecznych, Czyżewskiego osadzono 
wyłudzśł od różnych instytucji i 0-|w więzieniu śledczem. 
sób mniejsze i większe sumy. 


PolsKo-czeski układ turystyczny. 


Podczas konferenci? polsko-czesko-slo- | darki turystycznej na 
wackich w Zakopanem odbyły się w|gó.skiem. Uchwa'ono 
dniu 6 b „m. narady delegatów polskiezo f skiego towarzystwa tatrzańskiego 0 
towarzystwa tatrzańskiego | klubu cze- | związku słowiańskich towarzystw tu" .- 
sko-słowackich turystów. Polskie towa- stycznych, które obejmowatybw polskie 
rzystwo tatrzańskie reprczentowałi: dr., towarzystwo tatrzańskie, klnb czesk- 
J. Nowieki, dr. M. Orłowicz, dr. K. Wi-| słowackich stów i fagosłowiańtsi 
śniewski, prof. J. Cienciała, Klub czesko- | „planińskie drużstwo”* na zasadzie wza- 
słowackich turystów dr. J. Miiklinan. |jemności. Układ obu towarzystw 

Ułożono projekt mmowy "turystycznej | dzie w życie z chwiłą uzyskania ważno- 
między obu towarzystwami, przewidu- | ści ogólnej konwencji turystycznej pol- 
jącej ścisłe porozumienie się i popieranie | sko-czeskosłowackiej | zatwierdzenia n- 
obu towarzystw we wszystkich akcjaca,  kładu przez walne ziazdy delegatów obu 
udzielanie wzajemnych zniżek į udogod- | towarzystw, 
nień w schroniskach, wymianie wydaw- Na zakończenie obrad ndano sie wspól 
nictw i t.d. Uchwałono powołać do ży- |nie z delegatami, biorącymi ndział w 
cia komisię mieszana dla wspóinego o- | konierencii w sprawie konwsńncji tury- 
pracowania | wiedrostajnienia nomenkla- | stycznej i parku tatrzańskiego, na zwie- 
tury ważniejszych grup pogranicza pol- | dzenie muzeum tatrzańskiego jm. Cha- 
sko-czesko-słowackiego oraz stałą ko | łubińskiego, o którego zbiorach | urzą- 
misję porozumiewawcza. Pr: edyskuto- | dzeniach goście czesko-słowaccy wyra- 
wano i ustalono zcodne stanowisko obu | żali się z największem uznaniem, 


całem pograniczu 
przystąpichie Do 


tury is] 


waj- 


i towarzystw co do całokształtu gospo- 
Í 

i 
f 


—— © mzenaĆ 
Ameryka interweniuje w Szanghaju 
„Zarządzenia rządu pekińskiego. 
LONDYN, 12 września. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). — Wia 


przez prokuratorję zażalenia nieważności, nie uprawomocnił się. 
Sprawę rozpoznawać będzie sąd najwyższy, izba trzecia, małopol- 


ska, 


Termin rozprawy nie został jeszcze wyznaczony. Rozprawa odbę- 
dzie się prawdopodobnie dopiero'w końcu roku bieżącego. 


„Wszystkiemu winna Polska”. 


W numerze, z dnia 6 b. m. berlińj Sawinkowa samego, ani na rosjan | działalności kredytowej 
skie „Dni* pomieszczają wstępny| wogóle. Odpowiedzialność tę, zda-! kich banków. 
artykuł, zatytułowany „Zabawa w|niem berlińskiego organu emigra-| 
podrzucanie', Dziennik ma na my-|cyjnej lewicy, ponosi „zagranica ',|szawy. Do każdego banku wyzna- | 


ål: „podrzucanie es-erom, mieńsze- 
wikom i wogóle całej demokracji 
rosyjskiej tego, co dawno już do 
niej nie należy”, t. j. Sawinkowa. 
Do kogo właściwie Sawinkow „na- 
jeży”, lub raczej należał ostatnio? 
That is the question! — Takim jest 
problem, o który kłócą się zaciekle 
wszystkie te grupy i organy praso- 
we emigracji rosyjskiej, które, uzna 
jąc, że Sawinkow istotnie poszedł 
do bolszewickiej Kanosy, uważają 
za konieczne określić swoje w tej 
sprawie stanowisko. „Dni“ zazna 


Polska zaś  przedewszystkiem, 
„Tak jest — piszą „Dni“ — okrop- 
na spowiedź Sawinkowa w bolsze- 
wickiej katowni reweluje istotnie 
podłość i otchłań ohydy, panujące 
tam, gdzie on, po wyrwaniu się z 
Rosji, pracował. Lecz z tą kuchnią 
nic wspólnego nie mieli ci rosyjscy 
socjaliści i demokraci, którzy rów- 
nież na wygnaniu pozostawali z ro 
syjskim narodem, nie zaś z Pilsud- 
skimi, Churchillami, Tardieu i inny 
mi wrogami Rosji", 

W odpowiedzi „Dniom” kadecki 


czają groźnie, że Sawinkow, przezj Rul“ zgadza się w zupełności na 


moskiewską „Prawdę“ 
„przyjacielem Kalajewa i Sazono- 
wa", może w ostatniem swem sta- 


djum przypisany być tylko emigra- przynajmniej „lewi eserzy” 


nazwany , to, że przedewszystkiem winną jest 


Polska „podtrzymując jednak twier 
dzenie, że współwinni są także 
i że 


cyjnej prawicy. Dziennik proponuje | tak samo jak fakt, iż partja miała 


jednak, aby „leżącego nie bić" 


i M „m , 1| Azefa, pozostanie na wieki nieza- 
wreszcie dojść do przeświadczenia, 
że za „upadek Sawinkowa” główna; 


tartym fakt, że miała ona Sawin- 
kowa“ 


odpowiedzialność nie spada ani na ` 


O grosz na Kilo. 


Strajk piekarzy w Warszawie trwa. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. koresp.) — Wczoraj w minister- 
stwie pracy miała się odbyć decydująca konferencja w sprawie likwi- 
dacji strajku piekarskiego. Niestety jedni tylko właściciele piekarń do- 
starczyli swoją kalkulację, z której wynika, że dopiero przy powrocie 
do cen przedstrajkowych mogliby poczynić pewne ustępstwa pracowni 
kom. Przedsiębiorcy domagają się powrotu do ceny przedsirajkowej, to 
jest o jeden $rosz wyższej na kilo od istniejącej obecnie zresztą tylko 
na papierze. 

Przedstawiciełe pracowników nie przedstawili swej kalkulacji. 

Ministerstwo pracy zamierza jednak raz jeszcze dzisiaj spróbować 
zwolać naradę wspólną dła ruszenia sprawy strajku z martwego 
pank, 


wej i telegraficznej, Odwiedzi > domość o nadejściu pięciu krążowników amerykańskich do Szanghaju 
przytem Wilno, Nowogródek, | jest żywo komentowana przez tutejsze koła polityczne. 
Brześć Litewski i Łuck. Wbrew oświadczeniu rządowych sier waszyngtońskich, że Ame- 
ryka zmierza jedynie do ochrony obywateli amerykańskich i koncesji 
o BACE gy! BANKOW, „ | amerykańskich w Chinach, FUR yczki do Szanghaju jest 
Rewizja działalności , kredytowej, ; przez tutejsze koła polityczne uważane za wyraźną interwencję, zwła- 
Myy? yć tayia Noriega szcza, że interesy koncesjonarjuszy są dostatecznie zabezpieczone 
stwowiio przystąpić do rewizji, PTZeZ niedwuznaczne oświadczenia obydwuch wałczących stron. | 
| wszyst- Uderzającym jest fakt, że flotylla amerykańska zajęła pozycję 
| strategiczną pomiędzy obydwiema stronami walczącemi, co nie może 
Rewizje rozpoczną się od War- | nie wpłynąć na wynik. 
| NOWY JORK, 12 września (Telegr. wł. „Głosu Polskiego“). — 
| „Chicago Nevs” donoszą, że rząd pekiński powołał do życia radę wo- 
8-GODZ, | jenną, która „zaopatrzona w najszersze pełnomocnictwa, wprowadza 
niezmiernie ostrą cenzurę, Wtrącono do więzień znaczną ilość dygnita- 
rzy chińskich za rozpowszechnianie fałszywych wiadomości. 


czony będzie specjalny inspektor. 


MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ PRACY. 


BERNO SZWAJC., 11 września 
. uj = er cja mni- 4 
She A Teei Nie.| WIEDEN, 12 wrzóśnia: (PAT). — Według wiadomości z Szan- 
miec i Belgii zakończyła się wczo- ghaju, Czy-Szy-Jun przeniósł punkt ciężkości ofenzywy z Liu-Su do 
|raj. Wszyscy ministrowie doszli do Huang o 24 kilometry od Szanghaju. Uczynione w nocy próby przeła- 
|wniosku, iż różnice w ich proje- | mania frontu nie powiodły się. 
ktach są mieznaczne i dające się| 
wyrównać, a że 8-godz, między- 
narodowy dzień pracy jest pożąda- 
ny ze względów kulturalnych i spo 
łecznych przeto nie wątpią omi ani 
na chwilę, iż rządy państw, które | 
reprezentują przystąpią do ratyli- 
kacji układu waszyngtońskiego. 


Mała ententa rozwija się! 
AUSTRJA MA PRZYSTĄPIĆ. ustalenie nowych politycznych 
DO MAŁEJ ENTENTY, stosunków między Austrją, Cze- 

BERLIN, 12 września. (Pat), —| chosłowacją i Jugosławią. 


|„Deutsche Allgemeine "Zeitung" 
3 e GS P=L8 zz o| NIEZADOWOLENIE Z POLITY. 
przynosi z Wiednia wiadomość, że KI BENESZA. 


przygotowuje się tam kilka sensa-, 
cyjnych przewrotów w polityce za-| PRAGA, 12 września. (Pat). — 


o 


Dr. med, 


i 7 | granicznej Austrji, a mianowicie Ministrowie państw małej ententy 

/ | Austrja ma Przystąpić do małej en; zbiorą się na konierencji w związ- 

A tenty. ku z mową Mac Donalda podczas 
powrócił SeA] Toczą się, według informacji te-| zgromadzenia ligi narodów. Polity- 


Kupię 


zakład fryzjerski 


w dobrym punkcie. Oferty do „Gło- 
su Polskiego“ sub. „Fryzjer“, 


571—1 


go dziennika, rokowania o odwoła- | ka Benesza i małej ententy wyma- 
nie komisarza dr. Zimmermanna i'gać będzie rewizji. 


Ekspresy napowietrzne. 


LONDYN. Powstało tutaj towarzy- | tocą. Kompania projektnie również bu- 


stwo akcyjne Ipmerjat Airways Line, do] dowę kilkunastu wielkich aeroplanów 
budowy ckspresu napowletrznego Lór-| które mogłyby zabierać większą liczbe 
dyn — Paryż; któty lot wynosić będzie | podróżnych. Aparaty zaopatrzóne w ł67 


| í 3 | 100 mil w stosunku godziny. Ekspres ta+ łka mają kursować pomiędzy wszystki 
N | IK tgi umożliwi paryżanom wycieczki wie-,m: waźniejszem slolicami Piiropy 
auc (AJM: e d A | czorne po pracy dla zjedzemia w Lon-| Londynem, lopier po zremdlzowanii 
Putynawahn | dynie koli cii, zabawienia się Í DOW rot "i pri nów Wym En dnych tawarzystwo za 
c KL do Paryża na czas dla położenia się do | mie się ustatenietm nutikacii nap 
z warszawskiego Domu Sierot Korcza-|qgzką, To samo będą mogli czynić lon- | wietrznej pomiędzy W. Brytanią a Sta- 


ka przyjmie do kompletu początkowego 
nauczania troje lub czworo dzieci. 
Oferty stb „X, Y.” do Gire. 


5it-2 | a | mossstając do domu mrzed pÓ- 


dyńczycy, wyjeżdżając ro pracy od W nami Zjednoczonemi. 
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Powstanie antibolszewickie na Kaukazie. 


Tyflis i Batum zajęte przez powstańców. — So- 
wiety „uspakajają. 

LONDYN, 12 września. (Tel. wł] GENEWA, 12 września, (Pat)-— 
„Głosu POM Dziś E porada Dziś nie odbyło stę plenarne posie- 
rozpowszechniły się na giełdzie poj : a Bój bis. 
doski, że Toile i Batum zostal? dzenie zgromadzenia ligi. Najbiiż 
zajęte przez powstańców, sze posiedzenie | odbedzie się w 

Powstał podobno już prowizory- | przyszłym tygodniu. Tematem roz- 
czny rząd gruziński, mów w kuluarach sa krwawe wy- 

BERLIN, 12 września, (Tel, wł.|padki w Gruzji. Wypowiadają tu o- 
„Głosu Polsk."). Tutejsze przedsta |pinję w sprawie zgłoszonego wnio- 
wieielstwo sowieckie wydało dziś | sky Pawła Boncourt w przedmio- 
aa y seye pca, że | cię interwencji ligi i pośrednicze- 
wszys wiadomości o powsłaniu|_;_ _; s EAR : 
na Kaukazie są przesadzone, Ea między sowięłami, Nie oddają 

W” rzę istości, twierdzi ko-|Stę tu jednak zbytnim iluzjom, wi- 
munikat, odbyła się próba wywo- | dząc trudności, jakie na tej drodze 
łania powstania przez oficerów i| się znajdą. 

Również i szwajcarskie koła po- 


mieńszewików. 
Próba ta} zostala w g - | lityczne odnoszą się z wielką sym- 
patją do wiadomości o walkach na- 


ciągu 24 godzin zlikwidowana 
rodu gruzińskiego. 


przez oddziały czerwonej armji i 
ludność miejscową. 
Wywóz zboża z Rosji. 
Komisarze ludowi kłócą się. 
MOSKWA, 12 września, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). — Za-' 
targ w tomie komisarzy ludowych w sprawie wywozu zboża zaostrzył 
się o tyle, że dwaj komisarze, Leżawa (handel wewnętrzny) i Schmidt 


(praca) otrzymali długoterminowe urlopy, jako przeciwnicy wywozu 
zboż 


ei jarasa 


oaar meem 
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Trzy dni w Mińsku. 


Gazeta ryska „Siegodnia'* poda- 
je bardzo ciekawe informacje z 
Mińska od osoby, której udało się 
po trzydniowym pobycie w stolicy 
sowietów białoruskich powrócić 
do Polski. 


„Mińsk jest obecnie miastem bar 
dzo ożywionem. Daje się odczuć 
bliskość granicy, z której miasto 
żyje. Mińsk jest wielkim składem 
centralnym pakhauzem kontraban 
dy z Polski, Handel nią odbywa się 
jawnie, tylko palskie likiery i wód- 
ki sprzedawane są połajęmnie, 


W Mińsku daje się wyraźnie od- 
czuć, że polityka narodowościowa 
bolszewików ma dwa cele czysto 
utylitłarne: wzmocnić siły odśrod- 
kowe i wpłynąć na ludność biało- 
ruską sąsiedniej Polski. W „cen- 
traliźmie wielkorosyjskim" bolsze- 
wicy widzą niebezpieczeństwo 
dlatego polityka ich chwieje się po 
miedzy własnym cantralizmem a 
centralizmem uarodowymt. 
zulłacie mamy centralizacię apara- 


tu administracyjneśo władzy i de-| vesa za podstawę przyszłej poli- | 


centralizację narodowości zamie»= 
szkujących Rosję. 


W Mińsku każdy obywatel Z. S. 
S. R. ma możność mówienia, pisa- 
nia i uczenia dzieci w języku biało- 
ruskim, Tymczasem mało kto z te- 
śo prawą korzysta. Polacy i żydzi 
korzystają ze swoich języków, 


Niemcy po pakcie londyńskim. 


CZY REICHSTAG BĘDZIE ROZ-|powinny odstraszyć względy na 


WIĄZANY? 

BERRIN, 12 września. (Pat), — 
W kołach parlamentarnych sły- 
chać, źe po ponownem zebraniu 
się Reichstagu odżyje znowu akcja 
za rozwiązaniem Reichstagu i roz- 
pisaniem nowych wyborów. 


ECHA GŁOSOWANIA W REICH- 
: STAGU, 


BERLIN, 12 wrzęśnia. (Pat). — 
| Die Zeit" potwierdza wiadomości, 
jakie krążyły przed głosowaniem 
w Reichstagu nad ustawami wy- 
konawczemi do planu Davesa, że 
istotnie z przedsts icielarai partii 
narodowo-niemieckiej toczyły się 


j|narady w sprawie udziału tej partji 


w rządzie Rzeszy. 


| Dziennik dodaje, że nacjonaliści 
W re-|w razie dojścia do władzy, musie- 


liby uznać wykonanie programu Da 


tyki rządowej, Uznać by to musia- 


ła obo 
| dowo-niemiecka, 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA WY- 
BUCH WOJNY. 


nieprzyjemne wrażenie, jakie no- 
tyfikacja wywoła, gdyż oburzenie 
wywołane z czasem ucichnie, 


BERLIN, 12 września. (Pat). — 
Ze strony urzędowej zaprzeczają 
wiadomościom, podanym przez 
„Daily Telegraph", jakoby sekre- 
tarz stanu Maltzahn oświadczył, 
iż niemieckie placówki zagranicz- 
ne odradzają rządowi Rzeszy noty= 
fikowanie państwom sprzymierzo- 
laym oświadczenia w sprawie od- 
powiedzialności za wybuch wojny, 


EWAKUACJA. 

HERDE, 12 września. (Pat). — 
Totejszy francuski urząd celny ma 
być zlikwidowany 14 b. m. Więk- 
szą część wojsk francuskich opus- 
cila Herde, a pozostało jedynie 50 
żełnierzy, Framewzi opuścili rów- 
nież powiaty Bochum i Gelsenkir- 
chen, a częściowo i powiat dort- 


wiązkowo cała frakcja naro- | ruundzki, 


KONTAKT GOSPODARCZY, 
Z BELGJĄ. 


BERLIN, 12 września. (Pat). — 


BERLIN, 12 września. (Pat). —| W dniu 15 b, m. pomiędzy delega- 
a Organ Stresemanna „Die Zeit", pojcja belgijską a niemiecką rozpo- 


cała ludność prawosławna z rosyj | wracając do sprawy deklaracji w|czynają się tutaj rokowania w spra 


skiego. 
Jeżeli w Mińsku istnieje 


sprawie odpowiedzialności Nie- 


wie tymczasowego układu gospo- 


„ruch i miec za wybuch wojny, oświadcza, | darczego, Rokowania te dotyczą w 


Atak na gabinet labour party. 


Opozycja chwyta się nieetycznych środków. 
LONDYN, 12 września. (Tel. wł.jjest nieodpowiednią osobą do o- 


białoruski" to tylko jako narzędzie | że rząd Rzeszy powinien wytrwać ,pierwszym rzędzie kwestii przywo p 
wpływu na ludność białoruską Pol na raz obranej drodze i nstyliko- |żu i wywozu, oraz spraw celnych, 

ski. Dlatego to uniwersytet z języ- wać mocarstwom swą deklarację. Delegat belgijski przybył dziś do 
kiem wykładowym rosyjskim nazyj Od kroku tego, pisze dziennik, nie | Berlina, 

wa się E EEY AP Kin! PA | ZE 


„Głosu Polsk,"), Prasa opozycyjna 
przystąpiła do ołenzywy general- 
nej przeciwko rządowi. 

Znamienną cechą tej oienzywy 
prasowej jest sposób, w jaki wal- 
czą pisma konserwatywne prze- 
ciwko rządowi, występując nietyle 
przeciwko jego wytycznym, ile 
przeciwko  oddzie! rym członkom 
gabinetu. 

Ogólnie zwraca uwagę rozpo- 
wszechniana przez prasę konser- 
watywną oraz liberalną wiado- 
mość, że Mac Donald jest od dłuż- 
szego czasu , współwłaścicięlem 
wielkiej szkockiej fabryki pierni- 
ków, której akcje uprzywilejowa- 
ne uzyskał za niezmiernie niską 
cenę. 

Pisma konserwatywne atakują w 
sposób jeszcze bardziej gwałtowny 
lorda Parmoora ze względu na je- 
go ostatnie oświadczenie w spra- 


wie przyjęcia Niemiec do ligi, e-' 


wentualnie zaproszenia Niemiec 
do wzięcia udziału w pracach III 
komisji przez wydelegowanie nie- 
oficjalnego obserwatora. 

Lord Parmoore, niszą te pisma, 


rony interesów angielskich w li- 
dze, 


Następnie pisma te ostrzegają 
Niemcy, ażeby nie zwracały zb 
wielkiej uwagi na oświadczenie 
Mac Donalda i Parmoora w lidze 
narodów. 


LONDYN, 12 września. (Pat). — 
Opinja żywo interesuje się stano- 
wiskiem, jakie zajmie izba gmin 
wobec traktatu anglo-sowiackie- 
o. Sądzą ze sceptycznegospoglądu 

loyd George'a i z ostatniej jego 
mowy, że partja liberalna podej- 
mie rękawicę, rzuconą przez part- 
ję pracy. 

Pewien odłam partji liberalnej, 
którego organem jest „Manchester 
Guardian”, oświadczył, że nie za- 
mierza wystąpić przeciw ratyfika- 
cji traktatu, 


Członek rządu obecnego Shin- 
vell zaznaczył, że traktat angielsko 
rosyjski przyniesie Anglji znaczne 
korzyści i dodał, że nie spodziewa 
się w najbliższej przyszłości no- 
wych wyborów. 


sztylet. 


Nie tracąc ani chwili, łałem 
po dr. Roswell'a. Nie było go je- 
dnak w domu. Sytuacja stawała 
się coraz niebezpieczniejszą. 

Przyjaciel mój leżał nierucho- 
mo w łóżku. Zdawało mi się, że 
leży już trup. Ostrze noża zato- 
pione było w piersi po rękojeść, 
ozdobioną drogocennymi kamie- 
miami. 


— Wyciągnij go, — szeptały 
zbladłe, >> spó a strasznym 
bólem wargi. 

Drgnąłem, gdy usłyszałem ten 


szept i spojrzałem na jego martwy 
wzrok. 
— Nię Arnoldzie — odrzekłem, 
musnąwszy. ustami jego głowy. 
Nie wiem, co podyktowało mi 
tę odpowiedź: instyn czy ele- 
mentarne wiadomości z anatomii, 
Umierający wyszeptał: 
— Dlaczego? Przecież to mnie 


Z bólem, targającym nerwy, pa- 
trzałem na tego atletę, zwykle 
pełnego humoru i dobrych myśli, 

Wreszcie przybył dr, Roswell. 

| Wysokiego wzrostu, z przedzia- 
łem po środku głowy, czynił bar- 
dzo poważne wrażenie. Zbliżył się 


do rannego; wskazałem na ręko- 
jeść sztyletu, ozdobioną pięknym 
olbrzymim rubinem, perłami i 
„brylantami. 


_zbekarz drgnął Zbadał puls, a 
jaywyczytałem na jego twarzy 
|smutną nowinę, 


— Kiedy się to stało? — spytał. 
Przed dwudziestu minutami. 

Lekarz zawrócił ku drzwiom, 
polecając mi dyskretnym ruchem 
udać się za nim, 


— Czekajcie — zawołał Ar- 
nold. 

Zawróciliśmy., 

— Czy będziecie mówili o 
manie? 


— Tak! — odrzekł dr. Roswell 
po chwili namysłu. 

A Mówcie przy mnie, nie oba- 
wiam się. 

Cierpienia, jakie przeżywał, 
musiały byé wielkie, lecz głos je- 


go dżwięczał jak zwykle, rozka. 
zująco. 
— Ostatecznie, jeśli pan żądał. 
— Żądam. 


— W takim razie — ciągnął le- 
karz — powinien pan natychmiast 
wydać niezbędne rozporządze- 
nia.. Jestem bezsilny... 

— Czy jeszcze długo żyć będę? 
-— zapytał Arnold. 

rz w zamyśłteniu sładził 
swą siwą brodę. 

— Zależy od okoliczności == 
rzekł wreszcie. — Gdy wyciąśnie» 
my ostrze z piersi — kilka minut, 
śdy pozostawimy je — godzinę, 
najwyżej dwie. 

Arnold nie drgnął nawet. 

— Dziękuję, — odrzekł, uśmie- 
chałąc się dziwnie, pomimo bólu. 
— Przyjaciel mój wynagrodzi pa- 
na. Mam jeszcze wydać pewne 


połecenia, niechaj więc nóż pozo- 
stanie w ranie. 
I uścisnąwszy mi rękę, dodat: 
—— Dzięki ci, przyjacielu, żeś nie 
wyjął go pierw... 


epitet dodaje się do każdego zapo- 


|czątkowania kulturalno - oświato- 


wego. W ten osa ma powstać 
wrażenie, żę Mi 

kulturalnym Białej Rusi. Bolszewi- 
cy idą jeszcze dalej: każdy zbieg 
każdy dezerter z Polski jest w Miń 


przez bolszewików w odpowied- 
nim duchu. 


W Mińsku też drukuje się znącz- 
na część literatury antypolskiej ko 


tysięcy egzemplarzy 
na polską Białoruś", 


POSEŁ FRANCUSKI W BERLI- 
NIE. 


cą posła francuskiego w Berlinie, 


i 


Francja dąży do Kontaktu z Rosja. 


k jest oŝrodkiem| Komisja do uznania de jure. —Kokowcew oświe- 


tla rolę Niemiec. 
PARYŻ, 12 września, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). — W związ 
sku'pożądanym gościem, Korzysta| ku z przygotowaniami rządu francuskiego do wysłania do Moskwy ko- 
tam z pełni praw i jest obrabiany| misji w sprawie uznania Rosji de jure, były premier rosyjski Kokow- 
cew ogłasza dzisiaj w „Matinie” artykuł w sprawie przygotowań Nie- 


miec do nowej wojny. 


Twierdzi on, że Niemcy nie moga żaprzeczyć swej odpowiedzial- 
munistycznej, która w dziesiątkach | ności za wybuch wojny gdyż abecnie nawet prowadzą one wielkie zbro 


idzie potem, jenia w Rosji sowieckiej, przygotowując do wojny flotę napowietrzną 


i flotę chemiczną rosyjską, ażeby móc przy pomocy Rosji wykonać 


atak na ententę. 
PARYŻ, 12 września. (Telęgr. 


wł. „Głosu Polskiego"). — Do ko- 


misji w sprawie uznania Rosji de jure wybrani zostali Frommageot, se- 
PARYŻ, 10 września. (Telegram nator de Monzie, Leo Blum, referent dla spraw rosyjskich na Quai 
własny „Kurj, Wiecz.*) — Następ-| d'Orsay, Grenard i Noulens, były ambasador rosyjski w Piotrogrodzię, 


Komisja ma zbadać formułę w sprawie uznania Rosji 


de jure, 


Margerie, ma zostać poseł do izby, | która to formuła została opracowana przez Frommegeot. Gdyby komi- 


Hennessy, jeden z leaderów lewi» sja podzieliła opinię rządu, zawartą w formule, to wyjedzie ona do Rosji 
i w Moskwie będzie prowadziła rokowania . 


Cała ta sprawa wywołała oczywiście oburzenie w obozie prawicy 


cy radykałów - socjalistów. 


Lekarz opuścił nas przez deli- będzie tkwiło w ranie, krwotok; z ironją, jednak nie bez cienia 


katność, a odchodząc uprzedził: 


— Gdyby raszła jaka zmiana, 


piisaa pan do mnie, będę w ho- 
telu. 
Po chwili jednak wróci. 

— Wybacz mi pan —— powiedział 
— w tym domu mieszka młody 
chirurg, słyszałem, że jest on 
wprost artystą w swym fachu. Ja, 
zresztą, nie jestem chirurgiem. 
Możeby go zawezwać! 

-— Naturalnie odrzekłem 
szybko, 


Arnold, uśmiechając się, kiwnął 
głową, 

— Obawiam się, — rzekł, 
tracimy napróżno czas. 

Nie usłuchałem go jednak, lecz 
posialsg po chirurga, Zanim le- 

arze się zeszli, pisałem pod dyk- 
tando Arnolda. młodym leka- 
rzu uderzyła jego energiczna po- 
stać, Miła powierzchowność wy- 
rażała prostotę i męstwo: ruchy 
były bystre i zręczne. Zdołał się 
już odznaczyć kilkakrotnie przy 
trudnych operacjach. Jego mło» 
dość, pełna wiary we własne siły 
i zamiłowanie do pracy dawały 
jaknajlepsze nadzieje. Ralf Entre- 
fort, tak bowiem się nazywał, był 
kreolem, studjował w Europie 
wiele podróżował. 

— Bądź pan otwarty — szep- 
nał Arnold, gdy pan Entrefort o- 
bejrzał ranę. 

— Pańskie zdanie, doktorze ?— 
zagadnął Entrefort swego starsze- 
go kolegę. 

— Twierdzę, że ostrze przeszla 
przez arterję, znajdującą sie o dwa 
centymetry mad sercem. Dopóki 


że 


i. 


będzie stanowczo niewielki; lecz 
wystarczy je wyjąć aby przez ra- 
linę w arterji wy 
serca. 

Entrefort zręcznie przeciął u- 
branie, a obnażywszy pierś cho- 
„rego, uważnie przyglądał się dro- 


gocennej rękojeści. 
| — Oczywiście, wychodzi pan 
z założenia, że ową bronią jest 


bagnecik? — zapytał. 

— Naturalnie, — odrzekł 
śmiechem dr. Roswell. — A 
pan sądzi? 

— Tak, jest to bagnecik, — po- 
twierdził słabym głosem Arnold. 

— Czy widział pan ostrze? — 


Z u- 


co 


zawołał nagle Entrefort. 
— Tak.. lecz tylko przez 
chwilę. 


Entrełort spojrzał przenikliwie 
na Roswella i szepnął: 

— Tak, to nie jest samobój- 
stwo. 

Dr. Roswell 
śleniu. 

— Nie mogę się zgodzić z pań- 
skiem zdaniem — poż En- 
trefort spokojnie, — to nie bagne» 


milczał w zamy- 


cik. — 
Przyglądał się uważnie rękoje- 
ści. Całe ostrze tkwiło w piersi 
Arnolda; pchnięcie było tak sil- 
ne, że rękojeść wśniotła skórę do 
rany, 
— Okoliczność, że broń nie jest 
bagnecikiem, nasuwa cały szereg 
interesujących wniosków i przy- 
puszczeń — ciąśnął spokojnie En- 
trefort. — O ile wiem, niema o 
nich wzmianki w historji chirurgii. 


| Dr. Roswell słuchał żych słów! 


ała się zawartość | tał 


ciekawości. 

— A jaka to jest broń? — spy- 
al. 

— Śztylet! 
Arnold drgnął. 


— Muszę zauważyć—rzekł lek- 
ceważąco Roswell — że nie widzę 
zasadniczo różnicy między różny- 
mi rodzajami broni siecznej: bag- 
necikiem, sztyletem malajskim lub 
kastylskim nożem... 

— Z wyjątkiem sztyletu—przer= 
wał Entrefort — wszystkie wymie- 
niane przez pana noże, jedno lub 
obosieczne, zadaja jednakowe ra» 
ny, znacząc sobie drogę w ciele, 
Lecz sztylet jest okręgły, o półcen 
tymetrowym promieniu i ostrym 
końcu. Sztylet rozbija ciało ną 
wszystkie strony. Rozumie pan 
chyba jaką wagę posiada ten fakt. 

Dr. Roswell pochylił słowęs na 
znak zgody. 

— A dlaczego pan sądzi, że jest 
to sztylet? — zapytałem Entrefor- 
ta, 

— Te drogocenne kamienie są 
szlifowane we Włoszech — òd- 
rzekł — rękojeść jest wykonana 
w zakładach genewskich. Spójrz 
pan tylko: jest ona zbyt krótka i 
szeroka, jak na inną broń, Sztyleł 
ten istnieje zapewne 400 lat; wart 
an jest 10 tysięcy dolarów, Zwróć 
pan uwagę na błękit tego kamie- 
nia obok główki; oto masz pan do- 
wód, że był on rzeźbiony dłutem. 

— Ale co ma z tem wszystkiem 
wspólnego? — zapytał umierający. 


(D. e, n4, 
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Polskie- mistrzostwa lekkoalletyczne. 


(Od naszego warsz. spraw. sportowego). 


Największa polska nroczystość sporto- 
wa, jaką bezsprzecznie jest „Olimiada 
polska“, t. zn. mistrzostwa wszechpoj- 
skie, zdołała widać zasłużyć na łaskę 
niebios, gdyż bezustannie przez tydzień 
prawie lejący deszcz — ustał i nad boi- 
skiem w Agrykoali zabłysło słońce. 

Ujrzało ofb obraz. jakiego dotąd w 
Polecę jeszcze nie widziało — stu pięć- 
dziesięcin lekkoatletów ; trzydzieści pań 
lekkoatletsk, rep;ezentujących  jedena- 
ście miast Polsk! i ponad dwadzieścia 
klubów sportowych — to liczby. które 
coraz bardzie, zbliżają nas do niveau ẹu- 
lopejskiego, 

Istnieją jednak na nieszczęście i inne 
liczby, które kryterjam owego niveau zu 
pełnie nie wytrzymuńą. 

Są to liczbowe dane o wynikach — 
czasy | adregłośc'.. Bardzo, bardzo sła- 
be. Znane to jwż wszystkim, że pocie- 
szamy się ciągle vadzieją na przyszłość 
| wskazujemy na młodość naszego spor- 
tu. Lecz czas leci byliśmy już na olim- 
bjadzie, a błędy nasze komserwajemy z 
dziwnym wporem, 

Ogólnie spodziewano się — zarówno 
w prasie jak į w klubach, że mistrzo- 
stwa tegoroczne przyniosą parę nowych 
rekordów, a już napewno olimnpiiczycy 
nasi pokażą nam coś ze styłu, który da- 
nem im było podpatrzyć u największych 
zwiazd sportowych. Pod tym jednak 
względem zawód był nie mniejszy. 

Jedynie co pocieszać nas możę — to 
rosnąca z roku na rok liczba zawodni- 
ków — widać, że sport z zabawy: stal 
się koniecznym czynnikien wychowa- 
nia, 

Na mistrzostwach tegorocznych tryum 
fowała Warszawa, Stolica odebrała Lwa 
wowi prym w lekkiej atletyce bezapela- 
cyjnie. Lwów — kolebka sportu polskie- 
go przysłał dwu zawodników (!1) — dla 
czego brakło Barana M, Kuchara, Kawy 
i in. — to jeż pozostać musi tajemnica — 
natomiast A. Z, S „warszawski na pier- 
wszem miejscu, Połonja na drugiem i 
Warszawianka ma trzeciem — święcity 
zwycięstwo na całej linii. 

Łódź — zaprezentowała się bardzo 
dobrze. Dzięki energii jednostek (p. Re- 
howski) powstała i pilnie ćwicząca sek- 
cia lekkoatletyczna Ł. K. S. wysłała 8 
panów i 3 panie. Zwycięstw nie było. 
lecz styl, forma, duch sportowy — hbar- 
dzo dobre, a na mektóre błędy oko za- 
mknąć należy bezwzględnie, choćby z 
powodu młodych lat sekcji. Wstyd tyl- 
ko. że kluby inne, lubiące wiele hałasu 
kcło siebie czynić — w lekkiej atletyce 
nie robią nic, a sport kończy się dla 
nich tam, gdzie kończy się piłka nożna 
i.. płynące stąd złote, 

Kraków — dał znać o sobie zapomocą 
lekkoatletów Wisły, Cracovii, Jutrzenki 
i Makkabi z Poznania — wojskowy Pen- 
athlon, a miasta pomniejsze też w mia- 
re uzdolnień swych — reprezentantów 
przysłały. 

Wyniki przedstawiają się, jak naste- 
puie: ' 

Biegi: 100 mtr., startnie 17, po 4-ch 
przedbiczach i 2 mńdędzybiegach, które 
między innymi do finału zakwalińikowa- 
ty Krumholca z Ł. K. S. zwyciężył Sze- ! 
najch (Warszawianka) nad stałym swym | 
rywalem, drugim z kolei, Welssem (A. | 
Z. S), Ill — Piątkowski (Polonia). Czas ! 
11.2 sek. 

200 mtr. po 3-ch przedbiegach przy 
I0-cir startujących przyniósł po niezwy+ 
kle emocjonującej walce zwycięstwo 
znów Szenajchowi, o pół metra Weiss, 
IM — Krumhołc (Ł, K. S.). Czas 283 s. 

400 mir. wreszcie po 2-ch przedbiegach 
przy 8-iu startujących wygrał Wełżs w 
53 sek., IT — Ołdak, IM — Rej — wszy- 
scy trzej A. Z. S. (Szenajch nie. starto- 
wał), 

500 mir, przy 6 startujących wygrał 
odznaczający się prześlicznym stylem, 
wytrwałością i ambicją, Jaworski (A. 
Z. S), który w ostatnich miesiącach kon 
sckwentnie wysuwa się na czoło na- 
szych lekkoatletów, I! — Banaszkiewicz 
(Polonia). HT — Rej (A. Z, S.) Czas 2 m. 
4.8 sek. 

1500 mtr., 9 startuje i znów lekko w 
ztakomitym czasie 4 min. 193 sek. wy- 
zrywa Jaworski przed Kostrzewskim (A. | 
Z 5.) i.Forysiem (Warszawianka). 


3000 mir, jednostkowy i drużynowy 
przy imponującej liczbie 21 ludzi na star 
cie, po ostrej walce przez cały prawie 
czas i niezwykłem podnieceniu publicz- 
ności, przerywa taśmę znów -Jaworski 
w doskonałym czasie 9 min. 23,8 sek. 
II — Łukaszewicz (Polonja — zwycięzca 
błegu belwederskiego), III — Ołdak (A. 
5.) W klasyfikacji drużyn: I — A, Z. 
S, — 12 punktów, TI —, Warszawianka— 
15 p, I — Potonja, 

5000 mtr. przy 14 startwiących łatwo 
wygrywa Łukaszewicz o klasę lepszy 
od konknrentów, I! — Wóstuch (Warsza- 
wianka), III —Eysymontt (Warszawian- 
kz), dawny mistrz tego dystansu i re- 
kordman, Zier w marnej formie 
piąty, 

100000 mtr, odbył się w sobotę jeszcze 
Ra straszliwie rozwiekłej bieżni i bez u- 
działu rekordzisty Szelestkowskiego (Po 
lonja) | przyniósł przy 8 na starcie zwy- 
cięstwo Zifferowi (Wisła) — czas slaby 
39 min. 1 sek, II — Dobrzański, HI — 
Sałek — obaj z Wisły. 

110 mir. z płotkami przy 6-cin startu- 
jących po 2 przedbiezach lckko wygry- 
wa Cejzłk (Polonja) w dobrym (jak na 
nasze warunki!!!) czasie 182 s — w 
przedbiegu osiągną! niewidziany juź w 
Polsce od dobrycii paru lat — czas 
17,9 sok, I! — Piątkowski (Polonja), III 
— Majkowski (Sokół). 

400 mir .z płotkami: 7-mix startuje. po 
2-u przedbiegach wygrywa Kostrzewski 
(A. Z. S.) ] ustanawia w czasie 1 min, 
0.6 sek. nowy rekord poiski, TI — Karol- 
kiewicz (Polonia), III — Cejzik (Po.) 


= 
da. 


1 


, Sztafeta 4 razy 100 metr.: startuje $| 


drużyn, po 2 przedbiegach w czasie 46,6 
sek. wygrywa Warszawianka, jednak 


na skutek profestu A. Z. S. finał zostaje | 


powtórzony i przyniósł w czasie 47 sek. 
zwycięstwo drużynie A. Z. 5, M — Po- 
lonja, II! — Warszawianka, 

Wspaniałą sztafetę 4 razy 400 mir.: 
wygrywa znów drużyma A. Z. S„ obok 
niei startowała tylko Cracovia. 

A. Z. S., który zmonopołtzowa! zdaje 
się dystans 400 mtr. nstanawia w cza- 
sle 3 min. 37,4 sek. nowy rekord połski 
(sklad sztafety: Weiss, Kostrzewski, Ja- 
worski, Ołdak), R 

Skoki: w wzwyż, 17 startnie 1) Cejzłk 
(Pol.) 171,5 om. 2) Gramer (A. Z. 5) 
166,5 cm. 3) Rokicki (Sokół). Wdal — 
wynik skandalicznie marty, rekordzista 
Sosnicki, chory, mie startował, pierwsze 
trzy miejsca zajęła Cracovia, z której 1) 
Florkiewicz (bez pojęcia o stylu „noży- 
cowym*) 5 mtr. 88 cm, (!!), 2) Nowoslel 
sk: 5 mtr. S1 cm. Trójskok tak samo sla- 
by: 1) Cegzik (Po) 12 m. 65 cm, 2) Ry- 
kowski (Pol.) 11 m, 88 om., 3) Karczew- 
ski (A Z. $) 11 m. 58 em. Skok o tycz- 
ce po zażartej walce przyniósł zwvcię- 
stwo rekordziście Adamczakowi (Pen- 
tathion) — 3 mtr, 27 cm. Rzepka (A. Z 
S. — Lwów) i Majkowski (Sokół) osią- 
giięli obaj 3 mtr. 17 cm. 

Rzmty: kulą, 10 startuje: 1) Cefzik 11 
m 61 cm. 2) Nawojczyk (3 p. saperów) 
1! m. 10 om., 3) Karolkiewicz (Polonia) 
9 m. 43 em. — Baran II, rekordzista poi- 
ski z przyczyn niewiadomych nie star- 
towaf | nawet nie by? zgłoszony. 

Dyskietn: 9 startuje: 1) Szydłowski 
(A Z. S, dawniej Pogoń — Lwów) 37 m 
85 cm. 2) Cojzik — 35 m. 58 cm. 3) 
Nawojczyk 32 m. 92 cm, W oszczepie 
ciągle jeszcze stoimy strasznie — w ca- 
lei Polsce jeden tylko lekkoafieta rzuca 
ponad 50 mtr., — a iest to odłegłość, któ 
rej na olimpiadzie nawet nie wierzono!! 
1) Szydłowski — 51 mtr. 45 cm., 2) Cej- 
zk — 45 mtir. 37 cm.. 3) Grammer — 44 
m. 28 cm. 

W rzucie młotem ustanowił Ceżzik 0o- 
wy rekord polski — 30 m, 275 em. — 
dawny rekord 29 m. 37-cm, (a światowy, 


justanowjony przez Ryan'a (St. Zjedn.) 


wynosi 57 m. 77 om, !!! 


Konkurencje pań pochiubić się moga | mę 


nader licznymi zapisami, przyniosły one 
naogół zwycięstwo łekkoatletkom Polo+ 
nit. Panna Nowacka (Ł. K. S.) zajęła 
drugie miejsce w biegu na 60 mtr, i na 
100 mtr., bijąc takie nasze „sławy spòr- 
towe“, jak p. Wovnarowska (A. Z. 3.) 
1. Baranówna (Polonja). 

Organizacja, jak zwyłde. bardzo mar- 
na. Program przeciągał się w nieskoń- 
GZONOŚĆ. x. 


Ludwik Falk 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne 


Leczejie Rentdenem i kwarcową lampa. 
Przyjmuje od 10—12 i 5—7. 
Nawrot 7. Telef. 8-7, ml 


Do sprzedania 


DOM 


przy w. Konstantynowskiej za 12 
tys. dol. dowiedzieć się. Kilińskie- 
go 9. S78—7 
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Poświęcenie pomnika 
28 p. sitz. kaniowskich 
pod Radzyminem. 


Z pośród nielicznych miast, mia- 
steczek i wsi, związanych z dwu- 
letniemi zmaganiami młodej armji 
polskiej z Rosją,” jedno z pierw- 
szych miejsc w historji należy się 
bezsprzecznie Radzyminowi. 

W najkrytyczniejszym momen- 
cie wojny cała Polska z zapartym 
oddechem śledziła przebieg walk 
toczonych bezpośrednio o stolicę 
państwa. Zwłaszcza Łódź nerwo- 
wem uchem łowiła najdrobniejsze 
szczegóły bitwy: wszak to łódzkim 
bataljonom peowiackim 28 pułku 
przypadł w udziale zaszczyt zma- 
śań o Radzymin. 

Czy wytrzymaja? Czy nie ule- 
śną olbrzymiej przewadze liczeb- 
nej rosjan? 

Wytrzymali, nie ulegli przewa- 
dze, ale wygraną opłacili ciężkie- 
mi stratami, 

Š, p.: kapitan Pogonowski, kapi- 
tan Peczkowski, plutonowy Karol 
Rozenblat — oto krwawy haracz, 
jaki Łódź złożyła na polach radzy- 
mińskich, 

Nie od kul zbłądzonych padli. 

Zginęli, jak bohaterowie, w wal- 
ce pierś ol pierś, z całą świadomoś= 
cią, że idą po śmierć niechybna. 

Oficerowie 28 p. Strz. Kan. n- 
czcili nieodżałowanych towarzy- 
szy broni, wystawiając pomnik po- 
lesłych swego pułku. 

Uroczystość poświęcenia pomni- 
ka odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 września o godz. 10 rano w Wól 
ce Rarzymińskiej pod Radzymi- 
nem w obecności p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

P, O. W,, której wybitnymi człon 
kami byli é. p.: Pęczkowski i Ro 
zenblat, wysyłają na uroczystość 
deledację ze sztandarem. 

Wyjazd delegacji nastąpi w nocy 
z soboty na niedzielę o godz. Z-ej 
z dworca kaliskiego. 


Lódź na zjeździe oku- 
lisfycznym. 


(b) W najbliższym czasie odbę- 
dzie się we Lwowie zjazd okulisty- 
czny. Jak się dowiadujemy, wy- 
dział zdrowotności publicznej wy- 
syła na zjazd ten swych przedsta- 
wiciefi. 


Wiec niezależnych s0- 
cialisiów. 

(b) W niedzielę, dnia 17 b. m. ra- 
no odbędzie się w teatrze „Scala 
więc, urządzony przez partję nie- 
zależnych socjalistów, 

Sprawę 10-lecia wybittchu wojny 
wszechświatowej, oraz klasy ro- 
botniczej w okresie kryzysu eko- 
nomicznego referować będą dr. 
Drobner, dr, Mierzyński, dr. Kruk, 
p. Warszawski i p. Kapitułka, 


Praca oświatowa w stow 
spożywzów. 


W dniu 7 b. m. w domu p. Pòsta 


błjoteki i czytelni przez zarząd 
spółdzielczego stowarzyszenia spo 
żówców „Wyzwolenie w zi. 

Podobne placówki już w kilku 
miejscach zostały otwarte w Łodzi, 

Zadaniem stowarzyszenia jest 
nietylko zaopatrywanie członk 
w artykuły pierwszej 
lecz i dbanie o wartość duchową 
jego członków. 

PL raj w kołach oświato- 
wych zyty, pogadanki i t. p. 
šciagają coraz większe zastępy 
zieży robotniczej. 
Spółdzielcze stowarzyszenia spo 
żywców, jako placówki apolitycz- 
ne, mają nadzieję, że znajdą u spo- 
łeczeństwa chociażby o różnych od 
cieniach i zabarwieniach politycz- 
nych, należyte zrozumienie i po- 
parcie, 


Podwyżka. 


(bj Do klasowego związku włó- 
kienniczego zwróciła się delegacja 
tkaczy z fabryki Kestenberga przy 
ulicy Nowotargowej 26 i oświad- 
czyła, że nie zarabiają oni stawek, 
przyjętych w przemyśle włókien- 
niczym. Wobec tego do firmy uda- 
li się pp. Danielewicz i Napieral- 
ski, którzy po dłuższej konieren- 


procesit kla tkączy, 


w Rudzie przy Szosie Pabjanickiej | 
odbyło się uroczyste otwarcie bi- | 


potrzeby, 


(Chiński 
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pozy 


Ki mur w teatrze miejskim 
arch. Przybylskiego. 


Na marginesie projektu. 


Stworzenie 3-ch teatrów w Ło- 
dzi „budowa galeri sztuki, podno- 
szący się poziom czytelnictwa, 
wzrastająca ilość odczytów i im- 


prez artystycznych — wszystko to|kratyczn 


świadczy o potęśowaniu się aspira- 
cji kulturalnych tego wielkiego śro 
dowiska pracy. Należy więc przy- 
puścić, że aspiracje te będą rozwi- 
jać się i potęgować, a na drodze 
rozwoju wyłonią się te wszystkie 
zagadnienia, jakie stanowią część 
integralną kulturalnych przeżyć 
współczesnej jednostki i współcze- 
snego społeczeństwa. , 

Do tych właśnie zagadnień nale- 
ży tak często wałkowana sprawa 
budowy gmachu teatralnego w Ło- 
dzi, która naszem zdaniem jest już 
| kwestją najzupełniej dojrzałą, 

Sprawa ta jednak do tej pory nie 
ruszyła się w przeciągu całego ro- 


Powierzono ją bowiem specjalne 
mu komitetowi budowy 
skład którego weszli najrozmaitsi 


czasu dę czasu na przedstawienia 
chodzą, 


powzięcia kilku mie nie znaczących! 


uchwał, nie uważał jednak za sto- | 


ku ani o krok naprzód, ponieważ; 
oddana została w niewłaściwe ręce | 


teatru, w 


ludzie, różni powołani i niepowoła- | 
ni fachowcy, którzy z teatrem tyle; 
tylko mają chyba wspólnego, że od} 


| 


i 


Komitet ten ograniczył się doj 


drugi teatr — kameralny, musi spe? 
miać w Łodzi jedno zasadnicze za- 
danie, musi być teatrem dla wszy- 
słkich, teatrem o nawskroś demo- 
ym, nowoczesnym charak 
terze. 

Projekt arch, Przybylskiego do 
pewnego stopnia może ten charak- 
ter teatru wypaczyć i zasądniczą 
jego linję skrzywić. 

hodzi nam tu bowiem o ten 
fakt, iż wspomniany projekt prze- 
widuje niejako rozdzielanie teatru 
ma dwa teatry, ma górny i dolny, 

Dół teatru na 750 miejsc, utrzy- 
many będzie w tonie wytwornym i 


. 


mił 
| Na wysokóżci pół piętra, wzno- 


sić się będzie ściana, w której zmaj- 
dą się otwory lóż parterowych. 

Ta ściana właśnie oddzieli całko 
wicie siedzących na dole widzów 
od publiczności na piętrach (650 
miejsc), tak, że z dołu miejsca ba|- 
konu, amfiteatru i galerji nie będa 
widziane. 

W ien sposób zerwie się kontaki, 
między publicznością uczęszczaja- 
cą de teatru, dzieląc ją niejako na 
dwie części, na lepszą i gorszą, na 
górę i dół, na widzów „pierwszej'” 
i „drugiej” klasy. 

Ten podział, świadomie czy nie- 
świadomie przez projektodawce 
stworzony, jest w Łodzi nie do po- 


sowne zebranie znaczniejszych fun| myślenia, Niema tu bowiem żadnej 


duszów, drogą urządzenia imprez 
dochodowych oraz zwrócenia się 
za pośrednictwem prasy do miejsco 
weśo społeczeństwa. 

Na tę bezczynność komitetu 
wskazywali nawet jego członkowie 
podczas kilku (rzadkich 
bardzo) posiedzeń plenarnych, 

Ten niewłaściwy stosunek komi 
tetu do swej pracy podziałał rów- 
nież na architekta Przybylskiego, 
który pobrawszy znaczniejszą kwo 
tę, jako zaliczkę, zlekceważył so- 
bie sprawę powierzonych mu pla- 
nów gmachu. Wynikiem tej niepro- 
dukcyjnej pracy komitetu jest fakt, 
że w sierpniu miano już rozpocząć 
budowę ; gmachu, a na razie nie 
ustalone zostało dokładnie to miej- 
sce w parku kolejowym, gdzie no- 
wy teatr ma stanąć, Stało się ło na 
skutek nieporozumień w łonie ko- 
misji oraz lekceważenia architekta 
Przybylskiego, który nie przyby- 
wał na posiedzenia komitetu, z 
Warszawy i nie przedkładał pla- 
mów. A przypomnieć trzeba, że 
komitet pragnął się całkowicie 
uniezależnić od magistratu, tak, 
aby kwoty z podatku na budowę 
| gmachu przekazywano do banku 
| bezpośrednio na jego konto. 
| W przedłożonym ostatecznie, a 
lnie zatwierdzonym dotąd  defini- 
| tywnie projekcie według uzyska 
,nych przez nas informacji ze źró- 
jdeł miarodajnych istniejć pewien 
problem, na który należy naszem 


*|zdaniem zwrócić uwagę. 


Problem ten zadecyduje bowiem 
o charakterze całego gmachu, nie- 
{zgodnym z zasadniczą linją rozwo- 
[ju miasta i jego aspiracji kultural- 
| nych, 
Nowy gmach, w którym mieścić 
się ma teatr na 1300—1400 miejsc, 
a więc teatr monumentalny, oraz 


3 


W związku z szeregiem krytycz- 
nych wzmianek prasowych, doły- 
czących stosunku magistratu do 
teatru miejskiego, oddział prasowy 
magistratu przesyła nam następu- 
jące informacje: 

Teatr miejski otrzymuje od ma- 
gistratu bezpłatnie lokal przy ul. 
Cegielniane;, wraz z oświetleniem, ! 


4 


| 


i 


| 


1 


zresztą|ków, ale własna przedsiębiorczość 
,i spryt, które umożliwiają zdobycie 


arystokracji rodowej, niema w tem 
mieście pracy i energji żadnej tra- 
dycji. 

Łódź jest miastem typu amery- 
kańskiego, gdzie decydującym czyn 
nikiem jest nie pochodzenie dziad- 


wielkich fortun i korzystanie z 

dóbr duchowych i materjalnych. 
Robotnik, który więcej zarabia, 

inteligent, urzędnik — wszyscy oni 


‘chetnie idą do teatrni i zasiadaja na 


„lepszych miejscach", Stworzenie 
więc takiego rozdziału, chińskiego 
muru jest niepożądane tu, gdzie lu 
dzie dorabiają się majątków już w 
plerwszem oleniu. 

Aby projekt ten zrealizować, 
trzeba będzie część tych, którzy 
dotąd zajmują w featrze lepsze 
miejsca — „wypchnąć na górną 
widownię, a uskuteczni się to tyl- 
ko wówczas, sódy miejsca na dole 
będą bardzo drogie. 

Oczywista, że inteligent nie be- 
dzie mógł sobie na nie pozwolić, 
będzie do teatru chodzić znacznie 
rzadziej, a teatr miejski nie będzie 
teatrem dla wszystkich, lecz jedy- 
nie dla pewnej grupy ludzi. 

To też już dzisiaj trzeba pomy- 
śleć o tem, dzisiaj, półki czas! 

Nie możma bowiem dopuścić do 
stworzenia chińskiego muru w te- 
atrze, O ile miasto nie potrafi sie 
zdobyć na wybudowanie specjalne 
go gmachu teatru popularnego dla 
jaknajszerszych mas pracujących, 
lub zapewnić mu dachu nad głowa 
w nowym gmachu — to trzeba 
stworzyć laki teatr, „któryby był 
teatrem dla wszystkich. 

W ten tylko sposób ta ważna 
placówka kulturalna, spełniać bę- 
dzie należycie swe doniosłe zada- 


nie. M. K. 


Co magistrat daje teatrowi? 


rekwizyty teatralne, nabyte przex 
dyr. Wroczyńskiego. Wszystkie te 
świadczenia, razem wzięte, stano- 
wią sumę około 8.000 złotych mic- 
sięcznie, co daje miarę istotnego 
stosunku władz miejskich do tea- 
tru przy ul. Cegielniąnej, 

Sposób wypłacania podatku wi- 
dowiskowego oraz wypłacania rat 


cji z firmą uzyskali podwyżkę 10| 


ogrzewaniem, remontem i t. p. — | subwencji miejskiej został z dniem 
Niezależnie od tego, w myśl warun 1 b. m. definitywnie, za zobopól- 
ków wmowy, magistrat wypłaca nem porozumieniem, uregulowany. 
teatrowi gotówką, w charakterze tak, że wszelkie komentarze prasy 
subsydjum, sumę 3000 złotych mie- | o istniejących rzekomo 'na tem tle 
sięcznie. Magistrat zobowiązany | nieporozumieniach dalekie są od 
jest również odkupić za 75 procent | prawdy. 

ceny kupna wszystkie dekoracje i 


| í » 
| p |, Komunikat. 
- Poszukuję- | 
i Zarząd Stowarzyszenia Apte 
,karzy zawiadamia, że poczyńając 
I lub 2 pokoł z kuchnią i wygo-1©d dnia 14-go b. m. praca nic- 


dami. Okolica obojętna, Oferty, dzielna w apiekach łódzkich odby- 
pod „M. T.* do Adm. „Głosu“ , wać Się będzie normalnie przez 
582—2 cały dzień, 0—1 
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Czy dr. Szajkowski może być dyrektorem 


Magistrat wszczyna alarm Kanalizacyjny. 


Niewiadomo tylko czy 


Zarząd miasta Łodzi powziął, | 
lak wiadomo, zasadniczą decyżję 
przystąpienia do robót kanaliza- | 
cyjnych w Łodzi już % wiosną 
1925 roku. W tem swojem posta- 
nowieniu kieruje się zarząd mia- 
sta przedewszystkiem względem 
na stan sanitarny m. Łodzi, który 
wobec braku kanalizacji pozosta- 
wia bardzo wiele do życzenia. 

Magistrat miasta Łodzi wskazv 
wał już w cąłym szeregu pism i 
memorjałów władzom central- 
mym, jaki jest ogólny stan zago- 
spodarowania naszego miasta i 
domagał się, jak to i obecnie czy- | 
ni, pomocy czynników państwo- ! 
wych. Łódź, jako miasto o wyjąt- 
kowym charakterze gospodar- 
czym, jako główny ośrodek w Rze 
czypospolitej przemysłu i pracy, 
wymaga od samorządu i władz 
państwowych odrębnej i wyjąt- 
kowej opieki. 

Rząd rosyjski dbał o Łódź nie 
więcej, niż o każde inne miaste- 
czko powiatowe, a nawet trakto- 
wał może nasze miasto po maco- 
szemu, gdyż przecie szereg miast 
powiatowych otrzymało potrze- 
bną ilość budynków rządowych i 
miejskich, szkoły, drogi i t. d. Te- 
go wszystkiego nie dał rząd ro- 
syjski Łodzi, a w rezultacie dru- 
gie miasto Rzeczypospolitej nie 
posiada gmachów dla władz sa- 
morządowych, nie ma ich woje- 
wództwo, komisarjat rządu, sąd 
ekręgowy, sąd pokoju, policja, 
dowództwo korpusu i t, p, Nie po 
siada Łódź wodociągów, kanali- 
zacji i dobrych bruków, 

Wszystkie te braki były i są 
przedmiotem troski zarządu mia- 
sta, wszystkie one wymagają szyb 
kiego załatwienia, lecz sprawa 
camalizacji, jako związana ze 


e Z Z O A A 


chodzi mu o kanalizację, czy też o korzyści 


podatkowe. 
zdrowiem i życiem przeszło pół ka wszystkich warstw ludności 
miljona ludności, wysunęła się sa- miasta. Wszystkie też warstwy 


ma z konieczności rzeczy na plan naszego społeczeństwa musza po- 
pierwszy i z tego miejsca już usu- |niesć równomiernie rozłożone o- 
nąć się nie da. W zrozumieniu fiary dla zwalczania zła, którego 
grozy wiszącej nad Łodzią wobec |już dalej tolerować nie można. 

braku zasadniczych urządzeń sa-| Magistrat w memorjale swym 
nitarnych, magistrat m. Łodzi zde wskazuje również źródła podatko 
cydowany jest ponieść dla sprawy |we. które mogą pokryć koniecz- 
kanalizacji wszelkie ofiary, choć- |ne na kanalizację wydatki. Zarząd 


by przez wprowadzenie powa- 
żnych oszczędności w innych dzia 
łach administracji miejskiej, 


Wstępne prace kanalizacyjne | 


muszą kosztować rocznie około 
5 miljonów złotych. Magistrat 
zdecydowany 

mę w jednej (trzeciej 
wspomnianych wyżej  oszczę- 
dności budżetowych, pozostałą 
zaś resztę tej kwoty musi złożyć 
cała ludność m. Łodzi. Obecnie 
wydział podatkowy pracuje nad 
wyszukaniem * źródeł  podatko- 
wych, które w zgodzie z obowią 
zującemi ustawami, dałyby pożą- 
dany efekt finansowy. 


| nieprzerwanie pod stałym 


Í . „ać . 
jest pokryć tę su- | €M niehygienicznego 


części ze | 


miasta, czyniąc wszelkie wysiłki, 
by najnajszybciej rozpocząć pra- 
ce kanalizacyjne środkami wła- 
snymi, jest głęboko przekonany, 
jże ogół ludności Łodzi, cierpiący 
cięża- 
stanu mia- 
sta, jest gotów do poważnych o- 
fiar finansowych, o które apelo- 
wać będzie magistrat. Nie powo- 
iłując narazie kapitałów obcych 
do współpracy, magistrat jest je- 
nak pewny, że gdy- roboly przy- 
gotowawcze rozwiną się na 'po- 
ważniejszą skalę, nawiązanie kon 
taktu z obcym kapitałem dla spra 
wy kanalizacji Łodzi nie napotka 
na żadne trudności. Wówczas i 


W tym stanie rzeczy magistrat | dalsze ofiary podatkowe samej 
m. Łodzi wystąpił do  minister- | Łodzi beda zbyteczne, 


stwa skarbu z memorjałem, w któ | 


Na zakończenie wspomnieć wy- 


rym, przedstewiwszy dokładnie | pada, że wydział podatkowy mia- 


specjalny charakter i stan za 
spodarowania naszego miasta pro 
si o rozpatrzenie nietylko tej stro- 
ny sprawy, lecz również o zbada- 
nie zamieszczonego w memorjale 
poglądu magistratu na stan praw- 
ny komunalnych stosunków fi 
nansowych. Krótko rzec można, 
że celem kanalizacyjnej akcji ma- 
gistratu jest ratunek miasta przed 
dalszem  dziesiątkowaniem jego 
ludności przez stale panujące na- 
gminne choroby zakaźne. 

Klęska Łodzi, spowodowana bra- 
kiem sanitarnych urządzeń, doty- 


il- 


g0- | sta Łodzi zwracał się kilkakro- 
, tnie 
,sterstwa 


= 
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swoimi planami do mini- 
spraw wewnętrznych, 
i gdzie plany te uzyskały bardzo 
|życzliwe przyjęcie. Ministerstwo 
|spraw wewnętrznych przyrzekło, 
iż gotowe jest zamierzenia magi- 
stratu poprzeć i zatwierdzić: osta 
teczną jednak decyzję uzależnia 
od zgody p. ministra skarbu. 

W obecnym więc stanie rzeczy, 
sprawa kanalizacii miasta 
PA życia i zdrowia półmilic- 
| owej ludności. zależy li tylko od 
decyzji ministerstwa skarbu. 


Walka z alkoholizmem. 


W dniu 11 b. m. odbyła się wł 
magistracie kanferencja, poświę- 
cona zagadnieniom, związanym z! 
organizacją sekcji do walki z al- 
koholizmem. 

Konferencji przewodniczył pre- 
zydent Cynarski, nadto udział w 
niej wzięli: dyrektor zarządu głó- 
wnegò; p. Zalewski, naczelnik wy 
działu statystycznego, p. Rosset, 
oraz zaproszeni pp. dyrektor wo- 
kodowe pr: urzędu zdrowia, dr. 


Skalski i Mieczysław Hertz. 
Ustalono następujące zasadni- 
cze działalności sekcji 


do walki z alkoholizmem: 

a) założenie i prowadzenie 
dłodajni; 

b) urządzenie w zakładach lecz- 
niczych i dobroczynnych specjal- 
nych oddziałów dla alkoholików: 

c) utworzenie poradni dla alko- 
holików; 

d) dokonywanie wywiadów u 
osób zatrzymanych w stanie nie- 
trzeźwym:; 

e) moralna opieka i materjalna 
EE dla atkoholików i ich ro- 

im; 


ja- 


f) propaganda walki z alkoholi- | stępcy, wybrani przez ogół człon- 


zmemi krzewienie idei 
mięźliwości za pomocą odczytów, 
wykładów, specjalnych publika- 
cji, wystaw  antialkoholowych i 
t. p.: 

$) gromadzenie i opracowywa- 
nie przy współudziale i pod kiero- 
wnietwem wydziału statystyczne 
go magistratu miasta Łodzi da- 
nych, dotyczących sprawy alko- 
holizmu; 

h) wyjednanie n miarodajnych 
czynników przepisów prawnych, 
zmierzających do ograniczenia 
liczby zakładów sprzedaży alko- 
holu i innych przepisów, stwarza- 
jących podstawę dla całkowitej 
prohibicji, 

W sprawie organizacji zarządu 
sekcji postanowiono, iż na czele 
jej ma stać rada, składająca się 
częściowo z reprezentantów admi 
nistracji samorządowej, częściowo 
zaś ze stojących poza nią działa- 
czy społecznych. Rada liczy 15 
członków. Jej prezydjum stano- 
wią” przewodniczący i dwaj za- 


wstrze- | ków rady. Czynności, związane z 


wykorzniem zadań sekcji, oraz 
uchwał rady, załatwia bittro, po- 
siadające swój personel urzędni- 
czy. 

Po dokonaniu pewn 
wek projekt statutu sk 


h Å : [145 
ki z alkoholizmem zaakceptowa- | dział 


no. 
Z innych spraw. na konferencji 
omawianych, wymienić należy 
propozycję składnicy abstynen- 
ckiej w Poznaniu, urządzenia w 
Łodzi wystawy antialkoholowei. 
Wystawa obejmować będzie 8 


działów: I. Ogólny, II. Alkohol a | 


choroby i śmiertelność, III. Wpływ 
alkoholu na umysł, IV. Alkohol a 
zbrodnia, V. Alkohol a zwyrodnie 
nie, VI Wytwórczość i spożycie 
alkoholu, VI, Walka 
zmem, VII, Alkohol w sztuce. — 
W chwili obecnej wystawę antial- 
koholową goszczą Katowice. — 

sprawie powyższej uchwał, wią 
żących nie powzięto, lecz posta- 
nowiono zbadać uprzednio rodzaj 
i wartość eksponatów. 


Ralkulują i liczą, a nic nie wychodzi. 


I to się ma nazywać walka z drożyzną. — Kpiny i tyle! 


Cech rzeźników zawiadomił u-|natomiast cena wieprzowiny (17), 2,20 zł. — 66 zł. — razem 240 zł. 


rząd wałki z lichwą, iż z powodu 
podrożenia wieprzy (płacono za 
wieprze I kat. od 220 do 250 
za 100 klg. bitej wagi, 


za niska!! 


Eksperci wyjaśnili, że ceny poda | 
0 zł. |ne przez cech, wykalkulowane zo! brutto na jednym wieprzu wynosi 
za wieprzel stały dla rzeźników, którzy wie-, dla rzeźnika 24 zł. 60 gr. i ten zysk 


60 groszy. r 
Zysk według zestawienia tego 


H kat. od 180 do 200 złotych) pod-|! przowiny z dokładką nigdy nie mà- uważać należy. za zupełnie wy- 
wyższa z dniem dzisiejszym ceny|ją, a przedsiębiorstwo ich polega | starczający. 


wieprzy i członkowie sprzedawać 
będą wieprzowinę z dokładką 2] 
złote za kig., schab i baleron 3 zł, 
słonina i sadło po 2 zł. 80 groszy 

Kierownik urzędu dr. Grabow- 
ski weai ekspertów, którzy 
przeprowadziwszy kalkulację na 
podstawie cen dzisiejszych w hur- 
cie doszh do wniosku, że ceny po- 
dane przez cech, szczególnie za 
baleron i schab są wygórowane, 


głównie na masarstwie. 

Kalkulacją ekspertów przedsta- 
wia się następująco: 

W rozchodzie — wieprz bity o 
wadze 100 kig, przeciętnie 225 zł. 
Koszta uboju i przewóz pokrywa 
wartość osierdzia. W rozchodzie 
— 34 klg. słoniny po 2 zł. 80 gro, 
95 zł. 20 gr., 34 kló. schabu i mię- 
sa na przeróbkę po 2,60 zł —88,40 
zł, 30 kig. mięsa z dokładką po 


Gdyby w powyższą kalkulację 
wstawić ceny podane przez cech 
rzeźników, to zysk brutto wyno- 
siłby o 7 zł. 60 gr. więcej i eks- 
perci stwierdzają, iż cena schabu 
i baleron w wysokości 3 zł. za kg. 
jest chęcią wyzysku i pretekstem 
do podniesienia ceny wędlin. 

Rzeźnicy więc, którzyby stoso- 
wali się do tych cen, pociągani bę- 
dą do odpowiedzialności. 


Kilku młynarzy i mącarzy na próbę pójdzie do aresztu. 


„(b) W dalszym ciągu za pobiera-|M. Inzelstejn, Piotrkowska 107, 
nie nadmiernych cen za mąkę po-, Goldberg, Pańska 46, R, Grinbaum 
ciągnięci zostali do odpowiedzial- | —właścicie! młynów w Kaliszu, Ic- 


neści karnej 


następujący młyna-|kowicz, Kilińskiego 77, Goldberg 


rze i kupcy mączni: Pinkus Kesten|i Blumencwajg, Piotrkowska 41, o- 
baum, Kilińskiego 4, Milgrom, Za- raz Icek Grinstajn, Kilińskiego 18 
Jak mę dowiadujemy. 


chodnia 41, bracia Baum w Zgierza 


pzldzaał 


walki z lichwą po porozumieniu 
się z władzą przełożoną ma przy- 
stąpić do aresztowania w najbliż- 
szych dniach kilku młynarzy i kup- 
ców mącznych, którym zostały do- 
wiedzione nieuczciwe spekulacje, 
powodujące wzrosl cen na mąkę 


z alkokoli- 


Kasy chorych? 


Zarzuty związku lekarzy.—Stanowisko grup w za- 
rządzie.—Delegacja do Białegostoku. 


[5] Wczorajsze posiedzenie za- 
rządu kasy chórych poświęcone 
było zbadaniu zarzutów, uczynio- 
nych dr. 
związek lekarzy Zarząd zaprosił 
przedstawicieli związku lekarzy i 
na posiedzenie przybyli; dr. Szyt- 
man, Marczewski, Starzyński i Ro 
siewicz. 

Przewodniczący oświadczył de- 
legacji, że ponieważ zarzuty, czy- 
nione dr. Szajkowskiemu w liście 
związku, były ogólnikowe, zapro- 
sił ich na posiedzenie celem skon- 
kretyzowania ich i przedstawienia 
dowodów. aby zarząd ma zdfo- 
wych podstawach mógł zawrzeć 
umowę z dr, Szajkowskim. 


Dr. Starzyński oświadczył, że 
lekarzowi chodzi o normalną pra- 
cę i w wywodach swych podkre- 
ślił, że naczelna władza lekarska 
w osobie naczelnika izby lekar- 
skiej w ministerstwie określiła dr. 
Szajkóowskiego, jako człowieka. 
którego postępowanie nie licuje z 
godnością lekarza, na dowód cze- 
go odczytał dr. Starzyński odno- 
śny protokuł. Pozatem dr. Sta- 
rzyński podkreślił, że dr Szaikow- 
ski podtrzymywał strajk lekarzy 
w Białymstoku przez 6 miesięcy, 
mimo, że spór materjalny został 
przez lekarzy zaniechany. W dal- 
szym ciągu przytaczyć należy za- 
rzuty z pism białostockich, we- 
dług których dr. Szajkowski nie 
oczyścił się jeszcze z zarzutów na- 
tury kryminalnej i dlatego lekarze 
nie chcą wziąć na siebie odpowie- 


Łodzi, | dzialności za jego pracę. 


Członek zarządu dr.. Weisberg, 
jak również p. Kazimierczak zażą- 
dali skonkretyzowania tych za- 
rzutów. 

Dr, Rosiewicz oświadczył, że dr. 
Szajkowski zamykał w Białym: 
stoku ambulatorjia podczas strai- 
ku, wydawał odezwy przeciwko 
lekarzom, podpisane przez pod- 
władnych sobie ludzi, wydawał w 
Białymstoku tygodnik w celu wal 


ki z lekarzami, że zasiadał w pre- | 
ch popra- | zydjum wiecu, na którym rzucano 
cji do wal- | kalumnie na lekarzy, że 3 dni sie- | pp. Kałużyński i Pałkowski, 


w areszcie za nadużycia 
przy pobórze rekrufa w Białym. 
stoku, że będąc lekarzem w legjc- 
nach nietłaktem swym naraził się 
do tego stopnia, że lekarze w5- 
skowi i oficerowie nie podawali 


Drobni kupcy tytoniowi 


Szajkowskiemu przez | 


mu ręki i że związek lekarzy u- 
chwalił mu votum nieufności, jako 
lekarzow i społecznikowi. 

Po tych wywodach lekarze opu- 
ścili posiedzenie, a członkowie 
zarządu zajęli wobec tych zarzu 
tów stanowisko. 

Dr. Weissberś w obszernem 
przemówieniu wskazał, że enun- 
cjacje lekarzy nie przedstawiają 
prawnie udowodnionej winy co do 
działalności dr, Sz., jako lekarza. 
natomiast sprawa odsiadywania a- 
resztu i niepodawania ręki przez 
oficerów wprowadza zarzuty te 
na takie tory, że dr. Szajkowskie- 
mu nie wolno powierzać stanowt- 
ska dyrektora kasy chorych. Dla- 
tego grupa socjalistyczna głoso- 
wać będzie przeciwko podpisaniu 
umowy, 
| Członek zarządu p. Milman ©- 
jświadczył, że ma poważne wiado- 
| mości iż dr, Szajkowski «w Bia- 
bymstoku spec'alnie popisywał się 
w walce z żydami i uchodzi tam 
|ża. czołowego  antysemiłę, co 
| stwierdzila delegecja lekarzy na 
|wstępie swego oświadczenia. — 
|P. Milman oświadcza, że Łódź, 
|przy sw m  narodowościcwym 
składzie, winra zastanowić się i 
nie dawać dr. Sz. stanowiska w 
kasie chorych. gdyż zaostrzałby 
on walk: narodowościowe. P. Ka- 
zimierczak oświadczył, że zarós 
wno wynurzenia lekarzy, jak i 
| zarzuty członków zarządu w sto- 
sunku do dr. Szajkowskiego, są 
bezpodstawne, wobec czego gru- 
| pa jego głosować będzie za podpi- 
saniem umowy z dr. Szajkowskim. 

W końcu postanowiono wezwać 
dr. Szajkowskiego i przedstawi- 
cieli związku lekarzy na wtorko- 
wę posiedzenie zarządu, cdfłim ^- 
stałecznego wyjaśnienia zarzutów. _ 
i wydelegować do Białegostoku 
delegację z 2 członków w celu 
poinformowania się w tamtejszych 
związkach zawodowych, czy dr. 
i Szaikowski zawinił również wo- 
i 3 a 
i bece ubezpieczonych w  Białym- 
stoku. 

Do komisji tej wybrani 


| > 
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zostali 
któ- 
rzy jutro wyjadą do Białegostoku 
: we wtorelk wrócą do Łodzi ra- 
zem z dr. Szajkowskim, poczem 
| sprawa ła zostanie zadecydowańa 
| na posiedzeniu zarządu kasy cho 
|rych we wtorek wieczorem. 


Wojna w najlichszej branży. 


oskarżają hurtowników; 


a wszyscy razem okradają publiczność. 


(b) W dniu 10 września odbyło 
„się ogólne zebranie sprzedawców 
(wyrobów tytoniowych pod prze- 
wodnictwem p. Cieślewskiego. 

W przemówieniu swem przewod 
| niczący stwierdził, że przez złe ko- 
mentowanie ustawy o monopolu 
detalista został oddany na pastwę 
hurtownikowi, przyczem: zmuszony 
jest odbierać towar od przydzielo- 
nego mu hurtownika według jego 
widzimisię. 

Na wniosek p. Piusa wybrano 
komisję z 7 osób, która będzie pa- 
trzeć na to, aby detaliści nie pła- 
cili w żaden sposób za towar wię- 
cej, niż wynosi cena minimalna 
przy odtrąceniu minimum 10 proc. 
i uchwałę tę postanowiono prze- 
słać wszystkim hurtownikom. 

Postanowiono również wysłać 
delegację do urzędu skarbowego, 


akcyz i monopoli państw. z prośbą 
o ściślejszą kontrolę rozchodu nad 
wybranym przez hurtownika to- 
warem, jak i wywieszenie faktur 
wybranego towaru, 

Wkońcu przyjęto następującą 
rezolucję: 


„Żądamy od monopolu tytunio- 
wego zniesienia hurtowni rejeno- 
wych, czyli wolneśo wyboru przy 
zakupie towaru w którejkolwiek z 
hurtowni. Polepszenia gatunkowe 
towaru, wyrabianego przez fabry- 
„ki rządowe, szczególnie tańszego 
tytoniu dla sfer robotniczych. 


Ściślejszej kontroli nad towara- 
mi wyrabianymi przez hurtowni- 
ków z monopolu. Zwalczania po- 
średników i pseudo-hurtowników, 
aby nie wykupowali towarów ; 
hurtowni. 


Pensje urzędników miejskich. 


Wbrew informacji, podanej 
przez jedno z pism, dowiadujemy 
się, że pensje sierpniowe wszyst- 
kim bez wyjątku pracownikom 
miejskim dawno już zostały wy- 
płacone, co się tyczy pensji wrze- 
śniowych, wypłacono je w pierw- 


Doświadczone 


szwaczki 


do bielizny 


znajdą zajęcie w firmie Benke i 
j 55. 


| 


Za- 


„szych dniach b. m. wszystkim u- 
rzędnikom etatowym. Pozostali 
pracownicy miejscy otrzymują po 
bory kolejno, w miarę napływania 

ke płacy do głównej kasy miej. 
skiej. 


= C= "TT Z R D 


WAZNE DLA PAN! Pierwszgrzedny 
damski zaklad krawiecki M. Rozen- 
owajg Wschodnia 40. Zawiadamiam mo- 
ią Sz Kljjentelę, że otrzymałem nai- 
proc monas bajt jesienne i zimo- 
e )akoteż przyjmuję kostjumy i palta po 
bardzo dogodnych wach Za kósejm 
zł, za palto 55 zł. Specjalista na 
futrzaną robotę, wykonanie solidne. 
Prosaą tia przenonać. D— 


Zzerwony kur szaleje. 


Groźny pożar 


w śródmieściu., 


Spłonął trzypiętrowy budynek tabryczny. 


Tydzień ostatni obfitował w Ło-j na 32 warsztatach, a na salach dru- 


dzi aż w trzy pożary fabryk i czte- 
ry domów mieszkalnych, które czę 
šciowa lub doszczętnie spłonęły, 

W dniu wczorajszym o ø. 19.15, 
zaalarmowana została cent, stra- 
zy ogniowej wieścią o groźnym po- 
żarze, który wybuchł przy ulicy 
Gdańskiej nr. 118. 

Ogień ogarnął wprost z niebywa 
łą szybkością budynek 3-piętrowy, 
należący do firmy Liiszyca, Trylin- 
ga i Wolnickiego. 

Na miejsce wypadku  zjechały 
prawie wszystkie oddziały straży 
ogniowej. Oddział drugi przybył 
pierwszy i natychmiast przystąpił 
do akcji ratowniczej. Tak jak zwy- 
kle się zdarza w fabrykach łódz- 
kich podwórze przedstawiało obraz 
uędzy i rozpaczy. Wjazd był tak 
wąski, że płot, odgradzający pose- 
sję, zajął się od płonącego budyn- 
ku. Fabryka ta, leżąca w centrum 
miasta, przedstawiała z 
wielkie niebezpieczeństwo dla oka 


lających ją domów. Jedynie dzięki, 
sprężystej akcji ratowniczej, udało czteropiętrową, pałacyk, 


się nie dopuścić szalejącego żywio- 
lu do pobliskich budynków. 

Fabryka ta zatrudniała przeszło 
120 robotników i mieściła 4 zespo- 
ły przędzalnicze, 11 warsztatów an 
gielskrich, 15 warsztatów do wyro- 
bu chustek, oraz pomocnicze ma- 
szyny. 

Wszystko to stało się pastwą 
płomieni, Dzięki wprost bohater- 
skiej pracy oddziału drugiego, któ- 
rego strażacy, nie bacząc na grożą- 


giego i pierwszego pietra znajduje 
się fabryka Rychtera, wyrabiająca 
wstążki jedwabne. 

Dziwnym wydaje się fakt, że w 
całej posesji nie było żywej duszy, 
Dopiero przechodzący ulicą star- 
szy przodownik policji i kapitan 
Gwiazdowski zauważyli niebezpie- 
czeństwo i zaalarmowali portjera, 
oraz straż pożarną, Również bar- 
dzo tajemniczo przedstawia się 
sprawa kotłowni, którą palącz po- 
zostawił w stanie, grożącym nie- 
bezpieczęństwem. 

Otóż po zatrzymaniu parowej 
maszyny, nie wiądomo z jakiej 
przyczyny pałącz pozostawił parę 
o ciśnieniu 9 atmosłer, W takim 
stanie kocioł groził wybuchem, 
czemu jedynie udało się zapobiec 
przez wypuszczenie w ostatniej 
chwili pary. 

Akcja ratownicza, prowadzona 


siebie | pod kierunkiem Grohmana stała na 


.. 


wysokości zadania, Z całej posesji 
udało się uratować przybudówkę 
wycho- 
dzą na ulicę, kotłownię, parową 
maszynę i farbiarnię, dzierżawio- 
ną przez p, Walłisza, 

Ogień znalazł bardzo podatny ma 
terjał w postaci oliwy i wełny, tak, 
że co chwilę dawały się zauwążyć 
wybuchu, powodujące w rezultacie 
zawalenie się części muru szczyto- 
wego. 

Z prawdziwą przykrością zazna- 
czyć trzeba, że przybyli policjanci 
nie umieli sobie dać rady z 


ce niebezpieczeństwo, po przysta- | piami, utrudniającymi, jak e 


wieniu drabiny wdarli się na dach 
czteropiętrowej przybudówki, od- 


akcję ratowniczą. Dopiero po uję- 
ciu inicjatywy przez oddział woj- 


grodzonej jedynie klatką schodo- | ska, pod dowództwem plutonowe- 


wą od płonącego budynku, 


udało| go Daberki, umożliwiono  straża- 


się tą przybudówkę w całości ura-| kom pracę. 


tować. 


Na miejsce wypadku zjęchały wła 


W przybudówce tej sale czwar-| dze prokuratotskie w osobach pod- 
tego i trzeciego piętr dzierżawi fir, prok. Wileckiego i Fejta, oraz ko- 


ma Tabaksblat i Sendowski, która 
wyrabia tam towary bawełniane 


mendanta policji państwowej p. 
Roszkowskiego. 


Pożary domów mieszkalnych. 


W kilka minut po powrocie stra- 
ży do oddziałów z pożaru fabryki 
Lipszyc, Tryling i Woliński przy 
ulicy Gdańskiej, zawiadomiono od- 
dział drugi o wybuchu pożaru przy 
ulicy Teppera na Radogoszczu, — 
Natychmiast oddzi.! wyruszył, 
przybywając i tym razem jako 
pierwszy na miejsce wypadku, — 
Pal sie budynek mieszkalny, któ- 
ty jędnak udało się w części ura- 
tować. Dzięki szybkiej akcji ra- 
towniczej oddziału I i II szalejący 
żywioł nie przeniósł się na sąsied 
nie drewniane budynki. 

Spłonęło doszczętnie 13 miesz- 
kań, oraz -szopy, należące do naj- 
biedniejszej stery robotniczej, 

Dom był własnością p. Przybyl- 
skiej, 


(34) Wczoraj około godz. 13,30 
zaalarmowano straż ogniową do 
pożaru, który wybuchł w domu 
mieszkalnym, mieszczącym się 
przy ulicy Tuszyńskiej 19, a nale- 
żącym do Hauberta Augusta. 


Natychmiast na miejsce wypad- 
ku zjechały trzy oddziały straży 
ogniowej (IV, V i VII), które po 
godzinnej walce z szalejącym ży- 
wiołem pożar ugasiły. 

Spalił się jedynie dach i jedno 
mieszkanie. Straty, wyrządzone 
przez pożar, wynoszą około 2 ty- 
sięcy złotych. 

-Schwytano na gorącym uczynku 
kradzieży podczas tego pożaru Ja- 
rzębowskiego Bronisława (Rzegow- 
ska 69), który „rałując” -mienie 
mieszkańców palącego się budyn- 
ku, starał się wynieść do własne- 
ga locum różne rzeczy. W porę 
jednak został zawważony i odda- 
ny w ręce policji, 


| 


13. TK.—GŁOS POLSKT. — 1924 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego instytu- 
tu meteorologicznego. 

Dość pogodnie, zrama miejscami mgli 
sto, cieplej, słabe wiatry. 

Teatr miejski. 

Dziś | iutro powtórzenie „Romańtycz- 
dej nocy“. W sobotę i niedzielę popołu- 
dróu .„Słuby panieńskie. W poniedzia- 
tek premiera „Kłopoty genjusza™ Benne- 
ta wreżyserji p. Walildena, z pp. Star- 
ską i Zniezem w głównych rolach. 


Sprawa filirów biolo” 
' picznych, 


(b) Jak wiadomo, wydział zdro 
wotności publicznej przy magistra 
cie wydał w swoim» czasie za- 
twierdzony przez władze tutejsze 


regulamin, obowiązujący wszyst | 
i 


kich właścicieli nieruchomości w 
sprawie filtrów biologicznych. Je- 
dnakże szereg właśc. nieruchom,, a 
szczególnie w centrum miasta nie 
stosuje się do tego regulaminu, 
wypuszczając na ulicę zawartość 


dołów biologicznych, zatruwając i, 


tak niezbyt zdrowe powietrze. 


r. 


Kr 


951 


w moga 


Donżuan z „Trupiejczaszki . 


Dla jednych farsa, dla innych dramat. 


Wczorajszy komumikat „Agencji 
Wschodniej“ przynosi następującą 
tragikomiczną historię, która pò- 
dajemy na odpowiedz. wspomalą= 
nej agencji, skręślając jedynie na- 
uwisko poszkodowańego, uważa- 
my bowiem, że nie ma ono dla sa- 
mei sprawy istotnego znaczenia, 
«(Przyp. Red.). 


Na początku b. m. pewien ku- 
piec łódzki p. E. otrzymał anoni- 
mowy list, w którym proponowano 
mu spotkanie się w cukierni celem 
omówienia pewnej niecierpiącej 


' zwłoki kwestji, Zaintrygowany tem 


p. E. przybył do wymienioneśo w 
anonimie „Crisłalu' o oznaczonej 
| przez autora listu porze. 


Po kilkunastominułtowem ocze- 
kiwaniu wszedł do cukierni elegan 
cko ubrany młodzieniec, który za- 
uważywszy p. E. podszedł bez wa- 
hania do jega stolika i po przed- 
stawieniu sie jako Morski, członek 
zarządu towarzystwa „Trupia Cza- 
szka' wszczął pełną tajemniczości 


Ponieważ do magistratu napły-.' rozmowę. P. E., aczkolwiek słyszał 


wają w tej sprawie ciągłe skargi 
obywateli, odbędzie się w najbliż 
szych dniach posiedzenie delega- 
cji wydziału zdrowotności publicz 
nej, przyczem ustalone „zostaną 
| wysokie grzywny, względnie a- 
reszt na niestosujących się do tych 
przepisów właścicieli 
mości. 

a 


(b) Ponieważ w Łodzi wiele fa- | strachu i z rozpaczą w sercu ocze- | 


bryk znajduje się w śródmieściu, 
ludność zmuszona jest oddychać 


nierucho- |wą złotą trupia główką. 


o rozmaitych terorystycznych sto- 
warzyszeniach, lecz ostrożny w in- 
teresach, jak każdy łodzianin, po- 


prosił Morskiego o wylegitymowa- 


inie się z jego partyjnej działalnoś- 
ci. Nieznajomy natychmiast poka- 
'zał srebrny pierścień z miniaturo- 
Wobec 
tak niezbitych dowodów p. E. u- 
czuł, że łydki trzęsą się pod nim ze 
|kiwał wyroku tajemniczego. Ale 
nieznajomy 


okazał się gentlema- | 


Już następnego dnia nad błahym 
jakimś pozorem spakowalł potrzeb- 
ne na kilkutygodniowy pobyt rze- 
czy, poczem wyjechał do wskaza- 
nej przez partję miejscowości. Po 
kilkudniowym pobycie w Sopo- 
tach, zakosztowawszy zabaw i 
przyjemności, odwiedziwszy ieatry 
i kabarety, p. E. zaczął się zasta- 
nawiać nad przygodą, kłóra go 
spotkała. Rezultatem tego była 
troska o najbliższych i pozaostawio 
ne tylko pod opieką żony mienie. 
E, żałował już, iż o całem zajściu 
nie dał znać policji, która przecież 
udzieliła by mu opieki, Wynikiem 
tych rozmyślań był natychmiasto- 
wy powrót do Łodzi, 

Pa przyjeździe o godz. 9,40 rano 
udał się p. E. z bijącem sercem do 
demu. Przerażenie jego doszło do 
zenitu, gdy po zapukapiu do drzwi 
kuchennych, służąca, która mu o- 
tworzyła, z płaczem zaczęła cało- 
wać go po rękach, zapewniając, iż 
nie ponosi winy za nieszczęście, 
które go spotkało. 

Nie czekając dalszych wyjaśnień 
p. E. udał się do sypialni, gdzie o- 
czom jego ukazał się „straszny wi- 
dok”. Żona jego znajdowała się tam 
wraz z członkiem zarządu lowarzy 
stwa „Trupiej Czaszki”, 

Wówczas p. E. uczuł, że budzi 
się w nim lew, rznelł sie na mnic- 
manegp Morskiego i po wyciąśnię- 
ciu go z łóżką począł bić trzymaną 
w ręku laską. Obudzona z rozkosz 
nego snu p. E. rzuciła się małżon- 
kowi do nóg prosząc o przebacze- 
nie i zeznając, „iż zastępca jej mę- 


dymem ,wydobywającym się z ko- |nem, poczęstował swego rozmów-.|ża” był od dłuższego czasu jej ko- 
minów, co sprzyja różnym choro- jcę papierosem, ą następnie oświad | chankiem. Chcąc raz nareszcie za- 


bom, a szczególnie gruźlicy. 


czywszy mu, iż ze względów tak-| 


kosztować swobodnie rozkoszy, 


zorując się na Anglji, gdzie | townych obecność jego w Łodzi, kochankowie ukartowali plan wy- 
sprawą tą zajęła się izba gmin, jest dla „Trupiej Czaszki” niepożą- | stania niewygodnego im małżonka. 


władze tutejsze postanowiły przy- dana, zażądał natychmiastowego | Słysząc 


to wyznanie zdradzony 


stąpić do oczyszczenia powietrza wyjazdu na przeciąg kilku tygodni|mąż w pierwszej chwili osłupiał, z 


przez specjalne aparaty, umie- 
szczone na kominach, a wchłania- 


|z Łodzi. W 


oporu Morski zagroził terrorem, — 


razie jakiegokolwiek | 


czego korzystając obity przyjaciel 
pięknej pani wyrwał się i wymknął 


jące w siebie dym i sterylizujące E. zgodził się natychmiast i dał z pułapki, Pan E. pozwolił żonie 


go 


działu zdrowia dr, Skalski opraco- 
wał już przepisy specjalne w spra 
wie zabezpieczenia powietrza od 
dymu i przesłał je do magistratu, 
w celu wprowadzenia ich w życie. 

W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie delegacji wydzin+ 
lu zdrowotności publicznej, na któ 
rem sprawa tych przepisów bę» 
dzie omawiana. 


Masowe zatrucie grzy” 
bami, 


(b) W Radogoszczu przy ul. Ja- 
$ielońskiej nr. 17 po spożyciu grzy- 
bów na obiad ulegli zatruciu: Józef 
Tomczak, żona jego, syn i synowa. 

Wezwane pogotowie ratunkowe 
pozostawiło Stefana Tomczaka na 
miejscu, a pozostałe ofiary zatrucia 
odwiozło do szpitala. 


Skrzynka do listów. 


W związku ze sprawozdaniem z po- 
siedzenia konwentu senjorów, zamiesz- 
czonem w ur. 345 „Głosu Polskiego", w 
którem to sprawozdanii m. in. wspom- 
niano, że „Wydział zosfodarczy nie ma 
deficytu tylko dzięki temu, że sprzedał 
4 place, a pieniądze te zapisał, jako do- 
chód“, magistfat m. Łodzi przesyła Sz. 
Redakcji następujące informacje: 

Sprzedaż | kupno placów miejskich tin- 
leżą do wyłącznej kompetencji komisji 
zakupu gruntów przy wydziale budowni- 
ctwa į zę sprawami. temi wydział go- 
spodarczy nie ma nke wspólnego. Co się 


Dyrektor wojewódzkiego wy: | 


cując wyjechać do Sopot. 


słowo, że partji nie zdradzi, obie-| 


opuścić dom na zawsze, zatrzymu- 
jąc jednak przy sobie dzieci, 


Na dnie... 
Wykrycie spelunki rozpusty i zbrodni. 


(b) Przy ulicy 6-go Sierpnia 18 
mieszka niejaka Helena Popław- 
ska, która zajmowała się pończo- 
sznictwem i w tym celu wsławiła 
nawet do mieszkania maszyny poń 
czosznicze. 

Jednakże urząd sanitarno - oby- 


czajowy dowiedział się, że u Po.; 


pławskiej inny proceder jest w ru- 
chu — n. b. o wiele rentowniejszy 
niż wyrób pończoch. 

To też przez dłuższy czas obser- 
wowano lokal i ustalono, że Po- 
pławska oddawała swe mieszka- 
nie różnym przygodnym dzierżaw- 
com, którzy podstępnie sprowadza 
li tam dziewczęta, rzekomo dla pra 
cy, a następnie zmuszali je do nie- 
rządu. À 

Do Popławskiej -ściągali mło- 
dzieńcy z-tak zwanej „złotej mło- 
dzieży", a ich ofiary, bojąc się roz- 
głosu, zwykle po wszystkiem mil- 
cząły, tak, że wszystko ukrywało 
się przed władzami. 

Z usług Popławskiej korzystały 
również mężatki, które dla zama- 
skowania cely przybycia, przypro- 
wądzały swe dzieci, które następ- 
nie Popławska zabawiała na po- 
dwórzu, 


Swego czasu przybyła do Łodzi 
ze wsi niejaka Janina Potocka, a 
nie mogąc znaleźć mieszkania, ko- 
rzystała z mieszkania Popławskiej 
do czasu wyszukania pracy, 

Pewnej nocy do mieszkania Po- 
pławskiej, gdzie spała również Po- 
tocka, przybył jakiś jegomość. Po 
rozmowie z nim Popławska wyszła 
z mieszkania, dając sposobność do- 
konania na Potockiej gwałtu. 

Potocka po powrocie Popław- 
skiej chciała zawiadomić policję, 
lecz Popławska zagroziła jej „czar 
ną książką", wobec czego biedna 
dziewczyna nikomu o wypadku w 
nocy nie wspominała, 

Dalej stwierdzono, iż do Popław 
skiej przychodził niejaki Sz. z ul. 
Andrzeja 35, który w Alejach Koś 
ciuszki poznał 17-letnią Janinę Stę 
pień, bezdomną z powodu sprzecz- 
ki z rodziną. Sz. zaprowadził dziew 
czynę do Popławskiej, gdzie po o- 
durzeniu ją wódką dopuścił się na 
niej gwałtu | prze» dłuższy czas 
zmuszał ją do stosunku z sobą. 

Popławska zosłała unieszkodli- 
wiona i znajduje się w areszcie 
śledczym. 


ai) 


tyczy wpływów za sprzedawane «iMryminalistyka i wypadki. 


zapisano są ane istotnie na rzecz wy-Ę 


Powódź tałszywych 5-złotówek. 


(34) W dniy wczorajszym spisano y 
protoku? ną Molokatą Noechą, zamiesz- 
kaleso rnay ul: Południowej Nr. 23 za 
ustłowanie puszczenia w ohieg fałszy- 
wei pięciozłołówki, 


(34) Pociagnieto da odpowiedzialności 
Listmana Dawida (Kielma 49) za. usiło- 
wanie wglacenia należności na poczcie 
tałszywym..banknotem pięcinzłotowym, 

kJ s 


(34) Robert Mejlich, zamieszkały przy 
ul. Wschodniej usiłował puścić w obieg 
dwie fztszywe pięcjozłotówki, w skie- 
pie Fęlsztejna Pinkirsa,. Słary Rynck 6. 

. 


(34) Pociągnięto do odpowiedziałności 
Zoleśherga Hersza, zamieszkałsza przy 
ulicy Górnośląskieł 66 za posiadanie fat- 
szywego banknotu nięciozłotowego, 

. A . 


(34) Spisano protoku? na Ruszniew= 
skiego Abrachama, zamieszkałego Ale- 
ksandrowska 27 za usiłowanie puszcze- 
nia w obieg na Rynku Baluckim fałszy- 


wej pięciozłotówki. 
. 


(34) W urzędzie pocztowym Nr, 1 
zatrzymano Goldstejna Berka, zamiesz- 
katego przy ul. Wschodniej 14 za usi- 
lowanie między inner pieniedzmi pu» 
szęzenia w oblez jednej fałszywej pię: 
ciozłotó wki, 


działu gospodarczego, zgadnie z przyję-y 


temi zą podstawę przy wkładaniu budże- | 
tn miejskiego zasadami. 


Prezydent m. Łódzi 


M. Cynarski. 
Kierownik oddziału przsowego 

B. Dudziński 

] Ni | A fy wypożyczenie 
ASIEI 

Lekcje gry Fi 
s 
fortepiano- Fai $ 
odnajmę p j 
wei . w éródmiosolu — 
| Wiadomość: Kiliń- 
Piotrkowska 116. Niego N 194, ka 
508—2 wiarnia, 505—8 


„licy Zawadzkiej 


Kochający narzeczony. 


(34) Błoch Józefa, zamieszkała przy 
Nr. 23 zameldowała 
w VII komisarlacie, że narzeczony jej 
Antoni Szterę (Młynarska 31) wyłudził 
od miej materjal! pieniądze na same 
130 zł, ! rbiegl. 


Służąca do wszystkiego, 


(34) W dny wczorajszym p. Kiepert 
Helena, zamieszkałą przy ul. Kościgszki 


17 zawiadomiła VII komisarjat, że słu-| 


żąca lej Krzywiąk Marianna skradła !ań 

cuszek z breloczkiem wartość 200 zi. 
Kradzież. 

(34) Od pewnego czasu z inasarskiego | 


warsztaty, małożąctgo do Wasięwiczaj 


(Rzgowska 61) ginęły kięłbasy, salceso- 
my $ t p, specjały. Podetrzowając swych 
pracowników Wasiewicz skrył się w ma 
sarti, by zatrzymać złodzieja. | rzeczy: 
wiście ukryty chlebodawca ujrzał zło- 
dzieja swej krwawicy w osobie Sobie 
raja Bolesława (Rzgowska 85). 

P. świniobójca zawiadonyił 13 kownisar: 
jat p. p, który sprawcę kradzież are- 
szłował, | 


Topielec, 
(34) W dniu wczorajszym wyłowiono 
ze stawu należącego do Szaihisra 4 Grol 
mana (Emil 33) zwłoki mężczyzny. 
d ) 
chodzewią w celu sprawdzenia nazwisku. 


Zawiadomiony komisariat prowadzi 


WLUS PULSMKI” 
Lódź 
13 września 1924 r, 


Lódź a Targi W i 

onz a targi Wscnodnig. 

Opinja najwybitniejszych przedstawicieli prze- 

mysiu włókienniczego o korzyściach Targów 

Wschodnich. — Łódź naoagó! dla siebie nie widzi 
korzyści w obsyłaniu Targów. 

W związku z podanym we psg Gdy zaś chodzi o rynek wewnętrz- 
rajszym numerze „Głosu Polskie-|ny, to towary widzewskie dotarły 
go” komunikatem dyrekcji targów już do każdej dosłownie miejsco- 
wschodnich, w którym mowa jest| wości na terenie Rzecżypospolitej, 
„l wynurzeniach P- wicewojewody Zasadniczo jednak uznaję potrze 
łódzkiego Łyszkowskiego, zwiedza bę perjodycznych targów dla za- 
jącego targi wschodnie w towarzy- znajomienia kupców i konsumen- 
stwie ministra przemysłu i handlu | tw z wyrobami przemysłu. Gdyby 
inż, Kiedronia, na temat bardzo fabryka nasza byla czynną bez 
słabego udziału w targach łódzkie- przerwy, niewątpliwie bylibyśmy 
go przemysłu włókienniczego, reprezentowani na targach z szere- 
zwróciliśmy się do szeregu najwy- | giem nowych wzorów towarów wi- 
bitniejszych osobistości ze śŚwiata| qzawskich. 
przemysłowego w Łodzi z prośbą o 
wypowiedzenie swej opinji o zna-| 
czeniu targów wschodnich dla prze | 
mysłu łódzkiego. 


INŻ. KRASUSKI 
Dyrektor handlowy zjednoczonych 
zakładów Scheiblera i Grohmana. 


DR. MARCELI BARCIŃSKI  |prezesa zjednoczonych zakładów 


GAZETA HANDLOWA 


Z powodu nieobecności w Łodzi | wiający za udziałem w Targach nieprzychyinie do sprawy gwaran- 


„GŁOS POLSET, 
Łódź 


Rynek wewnętrzny jest dla zby-! 
tu towarów włókienniczych wyzy- | Ę 


13 września 1924 r. 
r P . JRZ fm 
skany w najwyższym stopniu. Nasi | Aeg ET 


aerae a SY ACHA NATYNKU łódzkim 


Gie Variada, SAY s e Na białe towary popyt jeszcze jest — Z powodu spadku 
alak tanbaid zwobki| FP bawełny oczekiwany jest spadek cen towarów baweł- 
oniockie w naei bozńty żę zie nych. — Wstrzemięźliwość w zakupach mimo udzielanych 
SPdcnie weka Enae Goh gwarancji cen. — Zaliczenia zaczynają coraz gorzej wpły= 
Bkisc wat: dobie "podeńctwoć, wać. — Zbliżające się płatności podatkowe wskrzeszają 
KE > tarobić aa: Se. Rynki we- widmo ciężkiego inkasa. 
wnętrzny znamy doskonale i znają| Dobiegający do końca tydzień,| W wełnie sytuacja niezmieniona, 
go jeszcze lepiej ci, którzy towary Pył naogół „słabym“, .Tranzakcji Popyt jest na lepsze gatunki, go- 
nasze sprzedają. O eksporcie zaś większych dokonano bardzo mało, tówki jednak widzi się bardzo ma- 
mowy być nie może w obecnych Na skutek wiadomości o silnie zniż ło, zato portfele wekslowe rosną. 
warunkach. kowej tendencji dla surowej ba-| vy przędzy tranzakcje zmniejsza 
Za udziałem w Targach Wschod- | wełny, wywołanej spodziewanemi ją się systematycznie, Natomiast w 
nich przemawiała dotychczas kwe | obłitemi żniwami, spodziewane jest przędzy wełnianej kamgarnowej 
stja handlu z Rumunją, Kupcy ru-i W najbliższym czasie obniżenie cen rych panuje zadawalniający. Daje 
muńscy blisko mają do Lwowa i lis wyrobów bawełnianych. Na skutek się tu jednak wyczuć silna konku- 
cznie się tam zjeżdżali. Obecnie, teśo panuje w sterach hurtowni- gęncja zagraniczna. Przędza wigo- 
gdy Rumunja odgrodziła się niebo- | ków tendencja nieangażowania się, njowa bez ruchu, 
tyczną barjerą celną, o handlu zj w drogich kupnach. To też ińteres Zadawalniająco przedstświa się 
Rumunją mowy już niema, a tem- nie rozwija się tak, jakby należało sytuacja w handlu chustkami, Po- 
samem odpada narazie przynaj- się tego spodziewać, mimo że fa- | pyt > rynku wewnętrznym jest 
mniej najwyższy motyw, przema- brykanci naogół nie odnoszą się już | dobry, a miektóre gatunki poszuki- 


wane są również na eksport. 


Kierownik związku przemysłu 
włókienniczego w państwie 


p. Henryka Grohmana, informacji 
udzielił nam inż. Krasuski, æ 


Wschodnich. 
Rynek wewnętrzny na Targach, 


cii cen i niejednokrotnie sami taką 


sj ” 
ówarancję proponują. Jest to ob- Tak samo dobrze wygląda sytu- 


acja w trykotażach. 


Wschodnich w branży włókiesni- jaw bardzo znamienny, świadcący 


czej nie dokonuje nigdy 


o nastrojach w sferach przemysło- 


Zato sytuacja na rynku gotówki 


polskiem. Zjednoczone zakłady — mów. żadnych | 
Związek Przemysłu Włókienni- inż. Krasuski — w tegorocznych 4,. a $ ez) Ą 
czego w państwie polskiem jako ta Targach Wschodnich udziału nie, aaar ad- a piece BS: 
ki starał się usilnie iść dyrekcji tar, biorą, wyłącznie z powodu bardzo lach kupna nie szuka ich na tar- 
gów wschodnich na rękę na terenie | ciężkiej sytuacji, w jakiej od kilku gach. 
Łodzi. Z własnej inicjatywy i na|miesięcy znajduje się przemysł. Udział w targach pociąga za so- 
prośbę dyrekcji targów. związek| Na wiosnę jeszcze projektowa- | X bardzo. znacze osiki, Kkió- 
wystosował szereg okólników do |liśmy budowę własnego pawilonu rych zwł w tria ciężkim to- 
swoich członków, zalecając im u-|na Targaćh Wechodnich i w tym|i., wiele firm musiało z koniecz- 


dział w targach. 


celu poleciliśmy wykonanie pla- 


"Jeżeli udział przemysłu w tar-|nów i kosztorysów. Z chwilą, gdy 
gach wschodnich nie jest liczny, to jednak nadszedł zastój, gdy w pe- 
trzeba przypuszczać, że firmy łódz|wnych momentach panował taki 
kie, które w pierwszych latach bar | brak gotówki, że trudno było wy- 
dzo licznie targi obesłały, nie zna-|płacić zarobki robotnicze, zarząd 
lazły tam dla siebie tych korzyści,|zakładów postanowił zastosować 
jakich się spodziewały. jaknajdałej idące oszczędności. — 

Targi Wschodnie mimo wszystko | Ofiara tych oszczędności padł na 
są raczej wystawą niż targami, a|T37ie i pawilon na targach wschod- 
wystawami przemysł łódzki jest nich i nasz udział w tegorocznych 


ności uniknąć. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska miekta arzędowa- 


WARSZAWA 12 go września (Pat) Na 
(zisiejszej gieldzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


wych i braku w tych sierach pew- Pra się z dnia na dzień. W 
ności co do utrzymania się dłużej, Tarę zwiększania się tranzakcji, 
jeszcze mocnej tendencji, ciasnota gotówki staje się coraz do 

Białe towary są nadal tkliwszą i coraz bardziej odczuwa 


jeszcze | , 
poszukiwane, Warunki pokrycia | “£ brak kredytu bankowego. 


nie uległy poważniejszej zmianie, | W dodatku, w najbliższych ty- 
Oprócz gotówki i zaliczeń, coraz |$odniach przypadają większe płat- 
częściej przyjmuje się weksle, na- ności podatkowe z tytułu drugiej 
razie wprawdzie tylko od firm pier, Taty podatku majątkowego i z ty= 
wszorzędnych, ale za to w coraz tufu podatku obrotowego za pierw- 
większych ilościach. sze półrocze, W związku z tem, pa 
Załiczenia jednak zaczynają po-| nuje obawa, że płatności te pochło 
woli nie wpływać, lub wpływać z|0% wolną gotówkę i skutkiem tego 
bardzo znacznem opóźnieniem, utrudnią inkaso. 
zwłaszcza zaliczenia przy pośred-| W ostatnich dniach wiele się mó 
nictwie spedytorów. wi o licznych ofertach angielskich 
Wreszcie dla branży bawełnianej i czeskich na dostawę towarów. 
wysoce interesującym jest problem | Istotnie wiele firm hurtowych otrzy 


juž przemęczony. Staramy się brać 
udział niemal we wszystkich wysta 
wach, urządzanych przez polskie 
placówki konsularne zagranicą, 
bierzemy udział w targach króle- 
wieckigh, gdańskich i ryskich, mi- 
mo że na nawiązanie stosunków 
eksportowych liczyć nie możemy 
w obecnych warunkach. 

Gdy się ponadto zważy, że spe- 
cjalnie ze Lwowem, jako środowi- 
skiem kandlowem Łódź utrzymuje 
bardzo ożywicne stosunki i niemal 
każda z firm łódzkich jest we Lwo 


targach. 


P. KAROL GEYER 


Członek zarządu tow. akc. 
L. Geyer. 

W Targach Wschodnch we Lwo- 
wie firma nasza bierze udzíał, tak 
jak zwykle zresztą w każdym roku 
od chwili powstania Targów Wsch 
Udział w targach bierzemy dlate- 
go, że uznajemy pożytek takiej or- 
ganizacji i doceniamy w pełni wiel 
kie usługi, jakie oddaje przemyslo- 
wi, popułaryzując jego wyroby, nie 
tylko wśród kupiectwa, ale'i wśród 


wie reprezentowane, abstynenc 1al najszerszych warstw publiczności. 


w stosunku do targów wschodnich 
zwłaszcza w tak ciężkim roku, ja- 


P. WOLCZYŃSKI, 


kim jest obecny, jest do pewneśoj Dyrektor firmy I. K. Poznański. 


stopnia zrozumiała. 


y P, KAROL EISERT 

W Targach Wschodnich firma 
nasza udziału nie bierze. Wyrabia- 
ue przez nas towary nie nadają się 
do reklamy, odbiorcami bowiem 
są wyłącznie hartownicy, a nie sze 
raka publiczność, któraby musiała 
się z wyrobami naszymi zaznaja- 
miać na wystawach i targach, 

Nie wyrabiamy również artyku- 
łów, które trzebaby dopiero wpro- 
wadzać na rynek. - 


P. MAKS KON 
Dyrektor handlowy Widzewskiej 
Manufaktury. 

Widzewska Manufaktura nie bie 
rze udziału w tegorocznych tar- 
gach wschodnich przedewszyst- 
kiem dlatego, że zakłady nasze w 
okresie przygotowań do targów, 
były nieczynne. 

W bieżącym roku Targi Wscho- 
daie jako zjezd kupców zagranicz- 
nych, w rachubę nie wchodzą, 


sdyż cały świat wie 0 tem, że zaku|śdy chodzi o nas, ale i o przemysł | 
py u nas kalkułują się zbyt drogo.| włókienniczy wogóle. 


W Targach Wschodnich udziału 
w tym roku nie bierzemy, Jeśli 
chodzi o moje osobiste zdanie, to 
jestem bezwzględnie za udziałem 
przemysłu w Targach Wschodnich, 
które dają rzadką sposobność po- 
pularyzowania naszych towarów 
w najszerszych sierach ludności i 
wobec przybyszów z zagranicy. 

W tym roku niestety Targi Wsch. 
wypadły w okresie kryzysu, który 
najbardziej dawał się przemysłowi 
we znaki właśnie w chwili, śdy 
zbierano deklaracje na udział w 
targach. 

Dlatego też zdania co do celo- 
wości udziału w nich były bardzo 
podzielone, Zarząd naszego przed- 
siębiorstwa zdecydował nie brać w 
targach udziału. 


KLEMENS POZNAŃSKI 
Dyrektor spółki akcyjnej Weiss 
i Poznański, 


Udziału w Targach Wschodnich 


nie bierzemy, nie, widząc w tem, 
nietylko | 


poważniejszej korzyści, 


widzewski. Z powodu pewnych| mało takie oferty od wojażerów za 
zmian, jakie zaszły w zarządzie wij granicznych. Tranzakcji jeszcze nie 
dzewskiej manufaktury, liczą się z| zawarto, jednak pertraktacje pro- 
możliwością zmiany w polityce cen | wadzone są intensywnie. Warunki 
nikowej i w metodach sprzedaży ofiarowane przez zagranicznych 
w tej firmie. Pierwszych zd kupców są bardzo korzystne, a ce- 
Widzewa po uruchomieniu, oczeku| ny również pod każdym względem 
je również z zainteresowaniem, wytrzymują konkurencję z cenami 


GOTÓWKĄ. 
Dolary 5.185 
Franki fr. 28.05 


CZEKI. 
Belgja 26.25 
Folandja 199.75 
Londyn 23,20 
N. -York 5.185 


Paryż, 28,05 _ świat. przemysłowy. krajowemi. X. Y. 
Praga 15,575 CY 2 PE ZEK I Z z r S S D 
Szwajcarja 97,75 
Wiedeń 7.32,50 Starachowice 3.81—3.65 Włochy | Alia 
Włochy 23,— Maszyny rolnicze 041 Szwaicarja 1.00 
3 yk Holandja 716.20 
Sztokholm 138.10 Ursus 3.25—2.80—3 Dania 51455 
Bony złote 0,88 Zieleniewski 12.35—12.60—12.25 Rumunja 9,80 
Miljonówka 0,70 Konopie 0.60 Węgry 8— 
Pożyczka dolarowa 2,90 Zawiercie 41—40—40.50 
4 i pół proc. listy zastawne| Żyrardów I 32—33—32.50, II 25.25— nia mi i 
A Znane Motow'nia oietdowe w Londynie. 


l, 12 śnia (Pat; Zame 
Haberbusch 6.25 LONDYN, 12 go września (Pat) 


: i knięcie gieldy. 
tiełda akt nwa. Żegluga 0.18 ŚN. York 445.95 
Spirytus 2.65—2.75 Francja 85.075 
„Bank Dyskontowy 6.60—650 T.H. T. 310 Belgia ROB 
Bank Handlowy 8.50—8.25 APR 23.70 
Bank dła Handlu i Przem. 1.60 j Hiszpania 35.79 
Bank Kredytowy 0.42 Inedowa nięłdą mańgka, Portugalja 165 
Bank Polski Handlowy 3 GDANSK, 12 -go września „a> do nej Bor 
ank dzisiejszem zebraniu diełdv gdańskiej anja 26 445 
Bank Przem. Lwow. 0.51 nótowano w guldenach gdańskich: Szwecja 1675.50 


Bank Ząchodni A4 em. 2.55—2.45 100 marek rentowych 155 416—1511.034 -e A 


Bank Zarobkowy 8.50—$8.75—8.60 1u0 złotych polskich 107,75 103.8 r 

Grodzisk 0.80 100 dolarów 560,60 -565 40 Poszukujemy 
Kijewski 0.30 Telegraficzna wypłata na: A de 
Zgierz 33.15.10 Warszawę |100 zł.) 17 43—10342 

Puls 0.42 New-Jork 559.6) —53) 4) | xa i l 

Spiess 1.39—3.15—3.10 Kopenhagę 946 58 —951.12 

Wildt 0.25 


w sródmieściu z telefonem na biuro. 
Zgłoszenia: Grand-Hotel pokój X 
3.5 od 12-ej do l-ej w poł. »69—2 


Siła i Światło 0.69—0.70 
Chodorów 6.05—6.15 
Częstocice 3.15 
Gosławice 230 


Końcowe notowania W Zarycim. 


Zamknięcie qieidy 
ZURYCH, 12-go września Pat). Dzi- 


siaj notowanią vyły następujące: a 
Michałów 0.75—40.72 ska epua 10 
-ukier 5.20—545 Holandja 204, r 0 in 
Cukier 5.8 Nowy-jork 557.23 s e 
Łazy 0.18 Lon 23.69 
Wysoka 3 Paryż 28.60 powrócił 
Wegiel (1) 835—525 (2) 540—825 (3|  pediolan RE) PE iejska 22 
* ARTES Gz Praga 1595| ul. Nowomiejska - 
sd 210—215 EEA a” Choroby wewnętrzne i dzieci 
z RP +37 elgra de D 5 4 oł. Del 
Cegielski 0.54—0.83—0.84 Bukareszt 2,85 Przyjmuje od 5 do 4 po | 
Wiedeń 0.0075 


Lilpop 0.94—0.89—0.91 


ia abrań dziecięcych 
Modrzejów (1) 6.75—6.50 (2) 7.10 (dro Pracownia eey 


RAA i 5 44 
E genae łotowania giełdowe w Pani | „JADWIGI 
Orthwein 0.25 AL _ PARYZ, 12-go września (Pat) Zam- [po dłuższem prowadzeniu pracow- 
Ostrowiec 10-—10.05-—10 knięcie giełdy, ni w Warszawie wznowiła pracę 
ZA 7 aah > e! Londyn 85,18 " w Łodzi. 
eksis AIT, 2 Sz N, Jork 18.661 iticaki lewa oficyma 
Rudzki 1.%0—1.30 —1.85 Balgja 691 Kilińskiego 0 m. 22 2eko 4m 


Dziś o g. 5.50 pp. Ceny zniżone. 


TEATR SCALA” 


| 


| -Małke żołnierz- 


Komiczna operetka w 3 aktach. 


=====" Dyr. J. Lubelczyi === 


Występy -Warsz. 
Żydowskiej 


Operetki 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, w sali gimnazjum żeńskiego Towarzystwa 
przy ulicy Piramowicza 7 


p. Dr. Biram 


odczyt na temat 


Związek Zrzeszeń Spałecznych ufrzymujących żydowskie szkoły średnie w PolSCE, 
szkół średnich w Łodzi, 


Dziś o godzinie 8.30 w. 


iIcykl 


Dyrektor hebrajskiej szkoły 


realnej w Haifie 


Hachinuch haibhri beerec israel 


, (Wychowanie hebrajskie w Palestynie). 
Wstęp wolny. 
Ws 
resantów w niedzielę. dnia 15:go0 i w poniedziałek 14-g0 b. m. od Stej do 1-szej po poł. 
ul. Piramowicza 7. Wymagane: a) świadectwo zdrowia, b) świadectwo z ostatniej klasy, 
dyrektora o sprawowaniu się kandydata-'ki). 


II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i Opłaf Skarbowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległości I raty 
podatku majątkowego w myśl art. 61 ust, o podatku majątkowym 
z dn. 11/VIII 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 746) odbędzie się 

dnia 19 września 1924 r. o godz. 10 rano 
drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów należących do: 

1. Opatowski I. K., Piotrkowska 69, 5 sztuk towaru bawełnia- 
nego, szafa z lusitem, kredens podwójny, stół jadalny, 
rzes 


ła. Nr. 89. 

2. Ch. Goldman i B. Bursztajn, Cegielniana 33, 3 beczki 

czarnej farby, wagi 75 kig. 
3. Kautman 5$. Morszowski Szymon, Cegielniana 17, 2 dębowe 

szafy do peótewy. 
$ anel i Ginsberg, Cegielniana 33, 20 pełnych sztuk cajgu. 

ię jr etaeta a Izrael, 6-go sierpnia 26, lustro, tremo, 2 dę- dom, stodoła, 
6. Flajszer M. A., 6-go Sierpnia 30, dębowy kredens czarny. 
7. Szlachtus Izrael, Cegielniana 17, tremo w mahoniowej ramie. 
8. Twerski Abram, Cegielniana 17, sklepowe urządzenie. 6 tysi 
9, Z, Icek, Majer, Piotrkowska 37, duży dębowy tysięcy złotych. 
edens. 

10. Foerster Herman, Piotrkowska 45, 30 par damskich czarnych 

bucików. 


. Wainger J. i S-Ka, Piotrkowska 22, 30 sztuk towaru, 

. Welisier Sz. i Ch. Chocyński, Piotrkowska 32, 10 szt. weluru. 

. Szerem Abram, Południowa 24, szafa ozdobna, 2 szafki nocne. 

. Szpigiel Fajga, Południowa 28, kredens, pianino. 

. Halperin Majer, Zawadzka 9, lustro duże, szafa z lustrem, 
tremo meblowe, otomana kryta pluszem. 

„ Freiman Jakób, Zawadzka 40, zegar szaikowy stojący, kre- 
dens ozdobny, szafa z lustrem, tremo niklowe. 

. Szatan i Friede, Zawadzka 4, 12 sztuk barchanów, 15 mtr. 

* 8 szłuk towaru półwełnianego granatowego. 

Milrad Szlama Motel, Wschodnia 21, 1 garderoba oszklona, 

2 szafy do rzeczy, 1 kasa oyniotrwała, 2 stoły, 1 kredens 

„kuchenny, 1 biurko, 1 kozetka, 10 krzeseł. 

. Rykojad Dawid, Konstantynowska 18, 2 szafy do rzeczy do 
rzeczy, 1 kredens luksusowy. 

. Stern Efroim, Konstantynowska 6, 1 garderoba oszklona, 
20 sztuk cajgu, po 30 mir. sztuka różnego koloru, 1 kredens 
esp 

. Blumenfeld Berek, Kilińskiego 31, szafa duża, umywalka 
z lustrem, zegar ścienny, otomana, 6 foteli. 

. Herenowicz Z., Kilińskiego 31, kredens ozdobny, kredens 
pomocniczy, zegar szatkowy stojący. 

. Nasielski 1 Ulinowicz, Piotrkowska 9, 3 kredensy luksusowe, 
2 biurka amerykańskie. 

. Engiel Izaak, Al. I maja 8, 
l kanapa, 1 garderoba z 
1 pianino. 

„ Wiener Chaim, Piotrkowska 27, 1 kredens luksusowy, 1 ze- 
gar duży, 1 stół, 1 garderoba oszklona, 1 maszyna do szycia. 


sub. „E. K. 85% 


kasa ogniotrwała, 1 kredens, 
lustrem, 1 toaleta, 1 kozetka, 


26. Baumgarten Amalja, Południowa 29, kredens, lustro duże, 
rea ścienny, mała szafa. 
27. Zelda Stiller, Wschodnia 44, 20 sztuk towaru wełnianego 


w różnych kolorach na kostjnmy damskie. 
Kierownik Urzędu: 


( w z» W. Sobieraj. 
NIEMKA. | STROJENIE 


èna dobrze język polski, poszukuje po- 
sady do dzieci od lat 4 na przychod || oraz reperacje fortepianów i pianin 
Gdańska (Długa) 67 front I p. m. 3 


"ią, od 1-go lub wcześniej. Posiadam 
176—5 i gamie SKG DE ZE 


dobre świadectwa, Łask. oferty Sub. 


„W. L.“ do „Giłosu”, 
DO LAMPER RIESZONKOWYCH 


MIL 


z poręczeniem za jakość prze- 
wyższającą towar zagraniczny 


stae Konkurencyjnie do dostawy. 
żakłady Przemysłowe i Handlowe „CĘCZA* 
RRAKR 


ÓW. Crarmowiejska 72-4. 41025 


Dr. 

W. Łagowski 
Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
150 do 2.30 popoł. 
i od 5—8 w. 
Bdańska (Dłada)42, 


H. Berson 


Akuszerja i shor 
kobiece 


Dzielna 6, tel. 1-54 
iPrzyjm. od 4—5 g. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Wstęp wolny. 
awie wpisów do internatu przy hebrajskiej szkolę realnej w Haife przyjmie p. Dr. Biram inte- 
w gimnazjum przy 
c) zaświadczenie 


Łódź, dnia 10 września 1924 r. p | Y y M p A 
0 $. d o E" JLLD 


organizuje kursy 


Handlowe, Językowe 
i Matematyczne. 


Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Polska Y.M.C.A. Piotrkowska 
Nr. 243,0d 4 do 9 wiecz. 

Kursy będą przeniesione wkrót- 
ce do centrum miasta, Piotrkowska 


588-2 


Do sprzedania 


6 mórg ziemi za Zduńską Wolą, 


obora murowana, 


m, PZ, 


krowa, 50 korcy kartofli, 15 korcy 
żyta. Wiadomość: Sienkiewicza 64, 
Lucimiński W., wieczorem. Cena 


97—1 


-Scianę= 


oszkloną, drewnianą 
(ogrodzenie dla biura) kupię, Ofer- 
ty pod „Biuro 500" do Administr. 
„Głosu Polskiego" 


2 lub 3 pokoje 


z Kuchnią i wygodami w śród- 
mieściu poszukiwane. — Łaskawe 
oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ 


598—2 


S91—3 


Sztylcapkei pwoździarkę 


sprzedam. 


Wytwórnia Sztyftów i Gwożździ 
do obuwia K. 
Warszawa, Puławska 37. 86—1 


Zamienię 


7.io pokojowe na 4 pokojowe 
mieszkanie w śródmieściu. Of. 
sub. „Zamiana* do „Głosu* 


Krasiński, 


Dr. $. Kantor 


Sracjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 
ut. Piotrkowska 144 
róg, Bwangelickiej. 
Telefon 29—45, 


Godz przyjęcim od 8-2 
Es w. Dla pañ 5-6 


Mr. Marja 
Józefów 
kewinsonowa 


Choroby wenety- 
czne t skórne. 
(dla kobiot i dzieci) 

Cegielniana 6 

Przyjm.: 11—53 6—8 

niedz. i święta 11-1. 


pragnie 
się żenić 


13. TX.—GŁOS POLSĘ, m= 1924 r. Nr. 252 


W poniedziałe,k d. 15,1X — Ceny zniżone. 


Slepa Miłość 


"PRZETARG. 


Dnia 16 września 1924 roku o godz, 9-ej od- 
będzie się w Wojsk. Okręg., Zakł, Gosp. Nr. IV. w 
Łodzi przy stacji Łódź-Kaliska przetarg na sprzedaż: 

Jednego wagonu żyta zepsutego, 

Około 90.000 Kg. otrąb żytnich, 

ż 7.000 zgonin wywianych, 
S 2.000 zmiotków mącznych. 

Pisemne oferty zapieczętowane w kopertach na- 
leży składać na ręce kierownika O. Z, G. Nr. IV.do 


godziny przetargu. 
Do oferty na 

djum w Kom. Gosp. O. Z. 

50/6 oferowanego towaru. 


leży dołączyć dowód złożenia wa- 


G. Jr. IV. w wysokości 
W wypadku nie dojścia 


do skutku przetargu oiertowegofi nastąpi bezpośred- 
nio przetarg ustny. 

Wszelkich informacji udziela Kierownictwo O. 
Z. G. Nr. IV. w Łodzi, gdzie również powyższe ar- 
tykuły oglądać można. 


962—1 


Kierownictwo O, Z. E. Nr IW. w bodzi. 


Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, j 


Naj- 


mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Manka | Wychow. 


joselskiego lekcji 
i konwersacji u- 
dziela rutynowany 
nauczycie! amery- 
kanin. Zapisy od 
godz, 12—2 i 5—9, 
Piotrkowska 36 81 
m. 17, lewa ofic. 

525 — 4-1 


jpgrelskiezo kon- 
wersacji i Jite- 
tatury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo-Cegiel- 
niana M 12, m. 4, 
od 5—5 po poł. 
568—2-n 


uchalter - bilansi» 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
b. rzeczoznawca 
sądowy udziela na- 
uki praktycznej 
brchalterji i ra- 
chunkowości, z 
gwarancją naucza- 
nia, samodzielnego 
rowadzenia ksiąg 
sporządzania bi» 
lansów w przecią- 
gu jednego mie- 
siąca Kufsy indy- 
widualne i zbioro- 
we Informacje co- 
dziennie od 11—12 
przed poludniem, 
Piotrkowska 185, 

ofic. l piętro. 
5 2-n 


Pam gives 
English lessons. 


Apply: English- 
man* „Głos Pol- 
ski. 436-4-n 


pozni teacher gi- 
ves lessons and 
conversation From 
1:—4. , Piotrkow- 
ska 7 L 18, 77-5=n 


ps fart Szkół 
rządowych, 080- 
ba starsza, dopel- 
nia braki wyksztal- 
cenia: literatura, 
historja, przygoto- 
wuje do Szkół, ję 
zyk. Dzielna 35 
m. 21. 475-53 n 


pansem ruty- 
nowana przyspo- 
sabia do szkół. 
Pojedyńczo—kom- 
pletami. Specjal- 
ność: polonistyka, 
Nowo- Cegielniana 
19 m. 44  68-2—n 


pz nat- 
czycielka pol- 
skiego i francu- 
skiego  wznowita 
lekcje, Pomorska 
22, front, m, 4, od 
2—4 05—1—n 


ętudent Uniwersy- 
W tetu Jagielloń= 
skiego udziela lek- 
cji. Gdańska 55, 
m. 7, 571 = 
rz A mz" 
itudent politech- 
d niki dadańskiej 
udzielalekcji. Spe- 
cjalność: matema- 
tyka, fizyka, Zgło- 
szenia Sub otti- 
dent*. 472-5-9 


 KPEEDCZERESPZFTEKYN 2EPZA. GT WTF PEL 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piatrknwska RA. 


kopno i sprzedać 


Po a> ian firmy 
„Seidler” do 
sprzedania, Wia- 
domość. Bazarna 
NM 10, a gospoda- 
rza -3— 
N Że": firmy 
Puck, prawie 
nowy,*sprzedam 
PER: s Konan, 
zgowska 
j goys — k 


eble różne sprze- 
sprzedam tanio. 
Radwańska Ne 17, 
m. 5 545 —5-k 


ii raty i za go* 
tówkę! Meble 
żelazne, łóżeczka 
dziecinne, wózki i 
krzesełka 'dziecin- 
ne, krzesla wie- 
deńskie, parawa- 
niki, łóżka—stoły, 
kanapy—łóżka,ma- 
terace daje „Pal- 
ma”, ni. Narutowi- 
cza M 56, Uwaga: 
Wejście tylko z 
bramy. 494—5-k 
ies wilczek raso- 
wy 6-cio miesie- 
czny tamio do 
sprzedania Wiado- 
mość: Senatorska 
N: 18, godz. 5—5, 
5102 k 


gerzedamianio KU: 
chenne meble 
białe, cały kom- 
plet, kredens po- 
kojowy, szafę z lu- 
strem, |andszafty, 
Rzgowska 51 m, 17. 
504—5-k 

Poza sklep, 
dobrze prospe- 
rujący, z mieszka- 
niem (pokój i kuch- 


nia). Wiadomość: 
Radwańska NM 45. 
575—2-k 


gprzedam 3 akcje 
(zaświadczenia) 
Banku Polskiego 
najwięcej dające- 
mu. Of do adm. 

pod „Akcje* 
| nio spr zedam 
szafę orzechową 
umywalkę i lustro 
(tremo). ul. Piotr- 
kowska 145, m. 52 
195—2-k 


Posady i prace, 


Poszukiwane 


Pozn panna, 
władająca nie- 
mieckim językiem, 
poszukuje posady 
do dziecka, Ofer 
ty proszę złożyć 
do „Jiłosu” pod 
A,K* 10-5-pp 


pe Też) bu- 
chalter - kores- 
pondent, wiądający 
językami: polskim, 
niemieckim, tran- 
cuskim, angiel- 
skim i rosyjskim, 
załatwia w zakres 
buchalterji i ko- 
respundencji wcho 
dzące czynności, 
na godziny Pierw- 
szorzędne reteren- 
cje. Oterty pod 
„M. N.°  567-2-pp 


ponnn izraelitka z 
piecioletnią prak 
tyką poszukuje po» 
sady do dzieci 
oraz do gospodar- 
stwa. Zgłosić się 
p. Kantor Piotr- 
kowska 39. 8-5pp 


dolna prasowacz- 
ka przyjmuje ro 
botę w domach 
prywatnych Głów= 

na m, 57, 
552-3-pp 


Zaotiarowane. 


| papei po- 
trzebny(a) zara z 
do gabinetu den- 
tystycznego w Kon 
stantynowie. Ewen 
tualnie dzierżawa 
gabinetu, Zgłosze- 
nia do apteki w 
Konstantynowie. 
510—5-pz 
potrzebna treb- 
lanka na przed- 
południe do 5+ch 
letniej dziewczyn 
ki. Bankier, Kon - 
stantynowska 12, 
2—4. 565-1-pz 
otrzepne służące 
do CZA 
na przychodnie. 
Nawrot 42, m. s 


| 


otrzebna zdolna 
pracowniczką do 
wyrobu sweatrów. 
Łączna 25, Lasota. 
585 —2-pz 


Lokale, mieszkania 


pes poszuku- 
je pokoju umeb 
lowanego z osob- 
nem wejściem w 
bliskości Teatru 
Miejskiego. Zgło- 
szenia do kance 
larji Teatru Miej- 


skiego, dla St. 
Dworakowskiego. 
572—1-m 


ieszkanie ota z 
lokale handlo= 
we kto ma do od 
stąpienia zechce 
złożyć ofertę do 
„Ogniwa“, Sjękie- 
wicza 67, Adresy 
przyjmuje się bez- 
platnie. -2-m 


pana: Z powodu 
wyjazdu sprze- 
dam pokój z meb- 
lami pojedyńczo 
lub razem: garde» 
robę, łóżka. sto 
liki mocne, kre- 
dens, szafę, bie- 
ližnarkę, lustro, 
krzesła, zegar i 
różne drobiazgi. 
Magistracka Ne 14, 
róg Południowej 
Grobelny, 56-2 m 


joszukuję pokoju 
+ umeblowanego 
przy be zdzietnej 
rodzinie. Ofert 
do „Głosu Po 
skiego* dla „N. P. 
5551* 551—t'm 


jo LA 
»okój umeplowany 
do wynajęcia dla 
mężczyzny poje 
dyńczego. Adresu 
udziela „Ogniwo“ 
Sienkiewicza 67. 
555—1-m 
OKÓj z osopnem 
wejściem od za- 
raz poszukiwany 
Pośrednictwo wy- 
nagrodzę, Oferty 
sub „Pilne“ do 
„Głosut*, 570-2-m 


okój lub dwa u- 
meblowane sto 
neczne w śródmie- 
ściu do wynajęcia. 
Oferty pod „Dziel- 
na* do „Głos u* 
585—5-n1 
wynajęcia po- 
kój dwuosobowy z 
całodziennem ti- 
trzymaniem i wsze! 
kiemi  wygodami. 
Wiadomość: War- 
szawa, tlica Mo- 
niuszki M 12—10. 
564 — 1-:m 


Interesy Kandlnwe 


posz ukuję sklepu 
z mieszkaniem 
lub kupię sklep 
materjalów pis- 
miennych Oferty 
pod „Ł, E. K.* 
514—5h 


anio do Sprzeda- 
nia dom niewy- 
kończony z pla- 
cem w Stoicach. 
Ul. Majowa NM 11. 
517 —1-h 


Doniesienia różn. 


| partii. pra- 
gnie wynająć 
pianino do domu 
za opłatą lub za 
lekcje francuskie - 
do. Oferty pod 
„Pianino*, 63+2-d 


przyjmie uczniów 
na stancję. Sien- 
30 m 5. 
464—5 -d 


kiewicza 


iz Abram zgu- 
10 bił książeczkę 
wojskową, wydaną 
w P.K U. 67 5-2 


| ko suką rasy 
wilczej, wabi si e 
„Rola“, Łaskawy 
znalazca zechce 
odprowadzić za 
vpnsaroasoniem: 

ul. Piwna 25, pie- 


karnia. 520-2-di 


ki Woźniak po- 
wróciła i przyj- 
muje, SA 


Laabione dokum. 


poz Klemens 
zgubił do wó < 
osobisty wydany w 
87—5-7 


waśniewska Ma- 
rjanna zgubiła 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
529—5—7 


Łodzi. 


Dr. 
0. Szifris 
Chor, wewnętrzne 
ECI 
Zgierska 54. 
Powrócił. 


Or. Sumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne, 
cods. przyją od %—%» 
i pôl. w niedz. 1 święte 
od 14—1 no poł « 


BenodykKta 1 
l&go Sierpnia) 


AOWGT 


„Ormonde* prawie 
nowy, zaraz di 
sprzedania. Nowo 

Zarzewska 38, St. 
tożniecki, 515-4 


OKNIE 


wieczorowe 
wypożycza 


M. Herman 


1 Mawtof 35. 


Redaktor odnowiedzialny Władysław Magaiski. 


